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Polska wystani z własna fcicjat rwa
bloku gospodarczego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5. 5. (S in ) Obecnie dopiero 
Wschodzi na jaw  w łaściw y cel ostatnich kon- 
ferencyj prowadzonych na Zamku i 'w  Belw e­
derze. Jak się dow iadujem y, konferencje te po 
święcone by ły  sprawom zagranicznym, a w 
pierwszym  rzędzie austro-niem ieckiej unji cel 
nej i zw iązanym  z tem rokowaniom  z Małą E li 
tentą. Krążą pogłoski, że rząd polski ma za­
m iar wystąpić z własną in icjatywą, która m ia 
łaby odparować „anschlussowe“ zam iary N ie­
miec. N iezależnie od tego w  zw iązku z roko­
waniam i czesko-polskiemi został w ezw any spe 
cjałn ie do W arszaw y poseł polski w  Pradze

dr. Grzybowski, którego marsz. Piłsudski przy 
ją ł na dłuższej kouferencji. Natychm iast po za 
łatw ieniu rokowań polsko-czeskich w sprawie 
traktatu handlowego rząd polski podejm ie i- 
liic ja tyw ę na szerszą skalę w  sprawie większe­
go bloku gospodarczego. Sprawy te są w  lej 
chw ili przedmiotem rozmów i rokowań.

Pozatem dziś w prezydjum  rady ministrów" 
odbyła się konferencja m inistrów  gospodar­
czych, poświęcona sprawom rolnym. W obec 
tych zagadnień sprawy wewnętrzne i sprawy 
zmian w  gabinecie zostały narazie odroczone.

Be uchwalono na k r a f c E r m j i  Matei Bntenty?
(Telegram  własny „Now ego Dziennika’*)

B u k a i e  s z t  5. 5. (R j Dziś w południe za r 
kończyła obrady konferencja państw Małej En j 
tenty. W edle komunikatu oficjalnego, koinforeii 
cja, wr której oprócz im ństrów  spraw zagrami- 
ozinydi Rumunii, Czechosłowacji i Jugosławii 
wzięli udział także rumuńscy, ministrowie skar 
bu i handlu, rozważała plan austro-niemie­
ckiej une celnej ze stanowiska politycznego, go 
spodarczego i prawnego. Zbadano także wy­
pracowane przez rząd francuski propozycje, 
oraz zajęto s'ę całokształtem problemu gospo­
darczego. Zgodnie z tradycją, dyskusja prow a­
dzona była w  atm osferze serdecznej i doprowa 
dzała do jednomyślnego powzięcia szeregu u- 
chwał, przyczem stwierdzono zupełną jedno­
myślność we wszystkich kwestiach, jakie się

znalazły na porządku dziennym.
Uchwalono zająć jednolite stanowisko na 

przyszłej Radzie Ligi, w komisji europejskiej i 
we wszystkich innych rokowaniach między za 
iuteresowanemi państwami W  kwestii kryzy­
su agrarnego konferencja w ypow edzia ła  się 
za natychmiastowem wprowadzeniem  systemu 
preferencyjnego na korzyść produktów rodnych 
i m  rychłem zbadaniem dalszych projektów- 
Ustalone zostało także stanowisko trzech w y ­
mienionych państw wobec problemu rozbroje­
nia, w kwestii uzgodnieni*a paktu Kellogga ze 
statutem Ugi Narodów i projektem układu w 
celu wzmocnienia środków zapobiegawczych 
przeciw wybuchowi wojny oraz w sprawie re 
paracyj wschodnich.
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Miesiąc intensywnej pracy w Genewie
Ge ne wa .  5. 5. PAT- Działalność L ig i Naro­

dów w maju będzie n iezwykle ożyw iona. 6 hm- 
rozpocznę się sesja komitetu finansowego, 
1 1  maja nastąpi o tw arcie sesji komitetu, który 
ma opracować tekst powszechnej konwencji, 
mającej na celu wzmocnienie środków zapobte 
gania wojnie. Komitet ten miał się pierwej ze ­
brać 29 kwietnia. 15 maja zbiera' s:ę komisja

studiów uniiji europejskiej, 18-go otwarta zosta 
nie 63 sesja Rady Ligi Narodów, 27 go rozpo­
cznie się w  Genewie konferencja w  sprawie o- 
graniczenia fabrykacji narkotyków. 25-go od­
będzie się zebranie komitetu- skarbowego, 28-go 
wreszcie rozpocznie się sesja komisji dorad­
czej do spraw komunikacji i tranzytu.

Polscy lotnicy wrócili z  A fry k i
W a r s z a w a  5.5. PAT Dzisiaj o godz. 11‘05 

yylądowali na lotnisku mokotowskiem w  W ar 
zawie lotnicy polscy kpt. Skarżyński i inż. 
w . Markiewicz, kończąc w ten sposób lot do­
koła Afryki. W  chw ili, gdy aparat dotykał 
iemi, orkiestra odegrała hym n narodowy, po- 
asem dzielnych lotn ików  pow itali i złoży li im 
(tmtutacje obecni na lotnisku: p. minister ko­

m unikacji inż. Kuehn, szef departamentu zdro 
w ia piin. spr. wojsk. gen. Rouppert, szef dep. 
aeronautyki m inisterstwa spraw wojskowych 
płk. Rayski, naczelnik wydziału lotnictwa min 
komunikacji płk. F ilipow icz i in. oraz przed- i 
staw iciele prasy. O lbrzym ie tłumy publiczno- i 
ści zgotowały dzielnym  lotnikom gorącą owa j 
c^ę.

Sesja nadzwyczajna Sejmu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5. 5. (Sin) Zwołanie sesji nad 
zw ycza jnej Sejmu —  jak  już podaliśmy —  na 
stąpi po 20 maja. M im o wszelkich zaprzeczeń 
na porządku dziennym  znajdzie się m. itt. 
sprawa zmiany pragmatyki urzędniczej.

Na najbliższej naradzie prezydjum  rady m i 
nistrów, która ma się odbyć w  tych dniach, 
rozpatrywany bęcWie projekt ustawy samorzą­
dowej, która zostanie wniesiona na plenum 
Sejmu tak, że przypuszczają, iż sesja sejm owa 
wobec tego potrwać może około 6 tygodni.

W  sprawie przypuszczalnej sesji sejm ow ej 
prem jer Sławek odbył konferencję z  urzędują-! 
cym  prezesem BB., posłem Jedrzejowiczem.

Kapitan U. oddziału skazany na 5 lat wiaziania
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5. £  (Sin) Sąd wojskowy roz­
patryw ał przed kilku dniami sprawę kapita­
na Skwierczyńskiego z II. oddziału sztabu, 
neralnego, oskarżonego o zdefraudowanie stu- 
kilkunastu tysięcy złotych. Po przeprowadzo­
nej rozpraw ie sąd skazał Skwierczyńskiego M l 
5 lat w ięzien ia i degradację. Skwierczyński 
był referentem budżetowym  oddziału II sztabu 
generalnego i —  jak podaje prasa opozycyj­
na —  zarządzał funduszem dyspozycyjnym Bal 
nisterstwa spraw wojskowych.

Uroczyste otwarcie ambulatorium g m iiy  
żydow skiej w Warszawie

W a r s z a w a  5. 5. ŻAT. Dtziś odbyło się u - 
roczyste otwarcie ambulatorjum dla dmrycK 
przy gm inie żydowskiej w  W arszawie. W  uro­
czystości tej w zię li udział przedstawiciele 
władz państwowych i komunalnych, jak rów­
nież organizacyj społecznych, m. n. szef wy­
działu w yznaniowego przy ministerstwie oś­
w ia ty  p. Potocki. M inisterstwo spraw wewnę­
trznych reprezentowane było przez delegatów 
wydziału  zdrow ia dra Piestrzyńskiego, Sochań 
skiego i radcę Haftkę, dalej by li obecni wice­
wojewoda Olpiński, prezydent W arszaw y Sło- 
miński, rabin dr. Schorr i w ielu innych. Uro­
czystość zagaił prezes gm iny Farbstein, który 
pow itał przedstawicieli władz, następnie dr. 
Oppenheimer referował o rozwoju  ambulato- 
rjum, które dotychczas mieściło się w  n iew y­
godnym lokalu, a pom im o to cieszyło się w ie l­
ką popularnością i udzieliło pomocy 54.069 
chorym. Następnie odbyło się uroczyste otwar 
cie i zw iedzenie nowego gmachu, który urzą­
dzony jest według najnowszych w ym ogów  h i- 
gjeny i w iedzy lekarskiej.

Żabcfyńskś trzym ał urizę u/ęgierską
B u d a p e s z t  5. 5. Ż A T . Prem jer węgierski 

hr. Bethlen polecił udzielić wizę W łodzim ierzo 
w i Żabotyńskieinu. Jak wiadomo, poprzednio 
odmówiono mu tej w izy.

P a r y ż  5. 5. (B ) W  pobliżu Boulogne sur 
Mer wpadł do kanału samochód. T rzy  osoby 
uiouęly,



Str. 2.

Gdzem dziej na św ręce p rzy lep iłb y  
s e  i*ik emu p tftyk o w i zT-wro-gą m arkę: ,.od- 
szczepcidec'* i byłby Hiż potępiony na całe 
życie- Francji jednak taki poł-iyk na pew ­
nej staeji swojej karjery polityczne: opuszcza 
szeregi jigrtji ' przerzuca się de innej partu, 
c zy  nawet, kolejno. do -cmych partyj, gdzie w  
dar,ej chwdi jest wygodniej, gdzie lepsza w y* 
ziera koniunktura, —  no. ; udaje mu się- P r  ze no 
szcn-ie s e  z  partii do partii opłaca s ę  znakom! 
d e , bo ułatwia wspinanie się aż do najw yż­
szych szczebli. —

Jeden taki udszczepeniec już siedź ał na naj 
w yższym  stolcu blasku ' potęgi —  p. Wille rand • 
B y ł raz zoirgan izowanym socjalistą, jednym z 
tych. k tórzy najgłośniej wołają i hasłom partj- 
nadają n ety lko  najwryższy, jaki tylko możkwy, 
tan. ale zarazem  też duży ciężar gatunkowy. 
Zdawałoby się. — Ca to zm artwychwstał. T ym ­
czasem nadarza się sposobność a ten radykał 
i  krainy radykałów  pokazuje, że wprawdzie 
<um'e tak- ale urnę też inaczej- Opuszcza- szere 
gi partj niewygodnej, przenosi się z lekkiemi 
swem i meblami do innej kam em cy i —  dobrze 
mu jest Jiakiiś czas tow arzysze i przeciwnicy 
gniewają się, szydzą, wym yślają, ale nare­
szcie —  ulegają osobistym zaletom „odszcze- 
p«eóca“  : przebaczają mu grzechy młodości-

Tak byłtQ właśnie z  Miłlerandem. Zostat po 
raz paerwszy mdnistiem wprost ze stołka so- J 
cjaSfetyczncgo. Naw et łudzono s'ę i oczekiwano, 
żo jako minister bedz e  s,ę starał wprowadzić 
w czyn stare swoje zasady partyjne. Ale on 
nawet nie myślał o czernś npdobnem. A kiedy 
się go  byk tow arzysze pytali, jak to mógł za- 
ipomneć tak gruntownie to co dopiero w czoraj 
głosał jako jed yn e  zbawienne, odpow e d z iił ,  
iście po francusku: W ierzc ie  mi, panowie, że 
stąd, z tego w yw yższon ego  miejsca widziany, 
Świat 'inaczej wygląda, niż z waszych miejsc 
^oseiskich... T o  się-Francuzom podobało —  ta- 
Ihpe praw dziw e francuskie bon m ot Odtąd zs- 
pomr.-ano mu przeszłość, a budowano przy 
SZłOść —  świetną, wspanałą, aż do samyeu 
szczytów, -ciśiej m ówiąc: aż do samego szczy 
Sa. b<y tego jedynego, prawdz' wie wysokiego, 
do którego tęskni, o którym m arzy każda frąn 
emska dusza —  do stolca prezydenta Frane/- 
Dopiero tam. na samej górze, nie mógł się M '1- 
leraod utrzymać. Jakoś zgubiła mu się miara 
po dirodze. a on popadł w  drugą skrajność, w  ja 
feaś taką zapadłą reakcję, że jej już nawet szyb­
kostrzelny Francuz nie mógł ftómacizye samą 
—  ewolucją Millerandow- przestali w ierzyć, bo 
rozpiętość m iędzy jego ..kwem “ skrzydłem a 
,»prawem“ była za duża. a esiprit mu także nie 
pomógł, bo go już —  nie miał.

Tak się skończyła karjera jednego „odszczę-
fpieóc?" --------------
: T era z  na turze jest drugi polityk o podobnej 
ewcłuctf’ — P- Arisfcide Brand.

Briaud był Jako socjalista jednym z najskraj 
niejszych N igdy mu socjalizm francuski nie 
by ł dosyć stanowczy, dosyć radykalny. S zcze­
gólnie ,n'e mógł swojej pactjd przebaczyć, że 
tak słabo i jakby od nechconift szermuje bronią 
strajku generalnego. Dla mego właśnie ta broń, 
skierowaną przeciw  hapitrl zmow . a zm ierza­
jąca mu tak wprost wT samo serce, w ydała się 
najpewniejszą i wcale nie chciał jej zostawić 
w* arsenale, aż zardzew ieje- P rzeć  wm-ie- —  
chciał się nią posługiwać teraz, natychmiast w  
walce codziennej. Inni sc-cja-I śai, teoretycy i 
praktycy, chcieli ją sob i*c,- za r -c z*or w<d wne Hiti 
czarną godzinę, na najkonieczniejszą potrzebę, 
na wypadek — woiny. l,rk myśleli socjalsci 
w Nie-mczcch, tak głosili w e Francji Tym cza­
sem. kiedy wybuchła wojna nabtraszii cjsza 
ze wszystkich- o jakich tyłkę myśleć i do ja­
kich tylko przygotow ać możno się było. to po­
kazało sie że ta bram ma ty 'e rdzy. Je lei nigdy 
nie m ała Nkomu nie przyszło na myśl w yc ią ­
gnąć ją z arsenału starych haseł i oczyścić do 
użytku życiowego. Nilomu- Może jedyny 
Jairaes myślał o takim heroicznym środku. 
Kto może wiedzieć, co w tej potężnej g łow ie
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s ę gotowało, k ed y  tak siedział za oknem w 
kawiarń; i jakby cze.Kał aa —  kulę morderczą! 
Faktem jest że socjalizm szedł na wojr.ę ocho­
czo — wszędzie we Francji i w  Niemczech i na 
całym św iece. N e  prom w ano s-ę przeciwsta­
wić żyw  ołowi-

Briancl już w tedy nie panrętał o socjalizmie 
i jego uTsenale. pełnym zardzew iałych zbroi 
przeciw  wojnie. On pamiętał o arsenałach, peł­
nych broni —  dla wojny. Briancl był już w te ­
dy _  i doskonalił się w  tern coraz bardziej —  
ministrem zawodowym - Do dma dzisiejszego 
by! coś 7 tuzin razy p ren. je rem bez liku razy 
był ministrem spraw z agi anicznycli. Dziś już 
ma ugruntowaną sławę w swoim zawodzie i 
uchodzi za majstra w swo m fachu-

A są ludzie, cel nietylko w  jego talent wierzą, 
ale też w jego —  dobrą wolę. i ak jest —  ca ły  
szereg nie naiwnych ludzi nważa go wprost za 
coś w  rodzaju pacyfisty- 1 powołują się na jego 
kilkudniowy pobyt w  Locarmo ma jego śnada- 
n!e, które spożył w  tow arzystw ie Streseman- 
na v/ Lugano. Jednem sło w em : wsizystke cudo 
wne miejscowości, gdzie s;e to gotowało dziw ­
ną miksturę z e ty  k e tą : w eczu y  pokój, wódzia 
ły  mądra tw arz p. Brianda No. a iue to uszu 
słuchało w  n etral nabożnym nastroju jego —  pię 
knej francuszczyzny. A  ł z y  to tak trudno w  
pięknej framcuszezyźriie p-ękmie mówić nawet o  
—  pokoju? P- Briand jest mistrzem słowa. A 
metaliczny dźw ięk słowa wraz z  metalicznym 
dźwiękiem  głosu przy Jdpowiediniem tremoio 
czynią wrażenie niemaJ-że —  prawdy.- W e rzy  
tedy świat w  Brhtmfa, w ierzy Briandowi.

Faktem przecież pozostaje niespornym, że 
nie poszedł on n.a nemadrą imprezę obsadze­
nia Ruhry, która w  rezu ltace okazała sie złym  
interesem dla Francji, a uezmiernie dobrym dla 
Niemiec Nem com  bowiem ta impreza zapłaci­
ła całe koszta wojenne G dyby była dłużej 
trwała, toby może pokryła także i reparacje—

Briand w ięc ma jak na czynnego polityka wo 
jenmego i powojennego dosyć czystą hipotekę. 
Świat odnosi się do nego z z an.fan.em i jakoś 
-spokojniej śpi, jak długo on panuje na Ouai 
d ‘Orsay.

Z d a w a ć  się tedy, że Briand zasiędzie teraz 
w  pałacu elizejsk'm. jakc symbol i uosobien'c 
majestatu republiki francuskiej, że nikt się nie 
odw aży  m/u przeciwstawić. Przecież takiego, 
jak on, potrzebuje Francja jako swego pirzedsta 
w icicla; taki b łyszczący umysł, taki orator z 
Bożej ku-ki. a przytetr mąż zaufania — ludzko

Ukraińcy wysyłają delegacie 
do Genewy

(Telefoneiu  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5. 5. (S in ) Mimo, iż na naj­
bliższej sesji rady L ig i Narodów  nie będą roz­
patrywane skargi ukraińskie, klub ukraiński 
wydelegował swoich przedstawicieli do Gene- 
wry.

• -----Q§0-----

B. posłowie przed sadem
W y r o k i  u w a i n i a j ą e e

(Tele fonem  od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a  5. 5. W  sądzie grodzkim w 
W ieluniu odbyła sie rozprawa przeciwko b y ­
łemu posłowi z Piasta Ch walińskiemu, oskar­
żonemu o znieważenie władz, iłl pos. Chwa- 
liński miał dopuścić sie lej zn iewagi na jed­
nem v z zebrań jeszcze w  czerwcu 1929 r. a do­
niesiono o tem przestępstw:e dopiero w  paź­
dzierniku 1930 r. Sąd grodzki wydał wyrok u- 
niewrinniająey oskarżonego.

Sąd okręgowy w Białymstoku rozpoznawał 
sprawę b. posła z Piasta Dom inika Łosia, któ­
ry odwołał się od trzech wyroków , skazują­
cych go ną 1 1  m iesięcy w ięzienia za szerzenh 
fałszywych wiadomości, oraz zn ieważen i-3 
władz. Sąd okręgowy w ydał wyrok uchylają 
cy wszystkie w yroki sądów grodzkich,

m  m

Przeciw obstrukcji, hem oroidom , zjibu n eiiiou  W W -
a d k u  i k i s z k a a h .  z a s t o i n i e  w  w ą t r o b i e  i Ś l e d z i o n i e ,  
j ó Jo j i i  k r z y ż a ,  z a l e c a  s i ę  p i c i e  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r z k i e j  
F r a n c i s z k a - J ó z e f a "  k i l k a  r a z y  d z i e n n i e .  Ż ą d a ć w a p t .

śc. Czegóż w ięcej się potrzebuje? Toć to już 
te juz Liza any autorytet!

Tak — gdyby n:e było rśezgrabności pułity- 
ki nJehn eckiej- Właśnie ona, która Briand a 
chce i go potrzebuje- musiała w  ostatniej cifrwi'
1 podważyć jego ustajemy autorytet. Akurat 
w  przededniu w yborów  prezydenta, memdeefea 
polityka .posp;eszy ła“  się puścić bombę: „,Au-. 
scłilirssu‘ Nie mogła jeszcze czekać parę mae' 
sięcy, skoro już 12  lat przeczekała. Mniejsza 
o  to- czy  u ii, ja celna oznacza ,-Anschliuss c z y  
ire, czy  „Aiiiischhiiss" jest dl u Francji me" 
bezpiec^ństwem , czy nie. Nie o realną prawdę 
dzie tylko o symbole. Dziwne, jak lu(Me, je­

szcze się nie połapał’ na leni, że gesty i symbem 
le w  polityce nieraz w ięcej znaczą, niż sama 
rzeczyw istość. Zrobili NG.mcN '-grabmy gest 
'i podcięli tego, który ma swoją u.okicję w  tem*1 
że  chce uchodzić za przyjaciela Nięrńiiec w  słek 
wach, a n era z  nawet w  czynach, o ile ©ne sft 
korzystne dla — Framajk-

W y  ruszy li w ięc ci, co r.e chcą w idzieć p- 
Arystydesa Brianda w  Pałacu elizejskim, a na 
w et tak stuprocentowo poprawny pol tyk. jak 
Doumergue. przełamał sztachety swojego do­
stojnego odosobnienia i w ygłosił mowę prze" 
c p w  —  Briandowi. Natu, u lnie —  mmi mówili je ­
szcze głośniej. —

C zy to mu zaszkodz ? Chyba nie. P . Briand! 
jesr zbyt mądry i dośw adczony wTe w szyst­
kich sztukach polityki, ażeby sobie nie dał ra­
dy z przeciwnikami i przeć iw noś cami,, jeśli 
tylko bedzie chciał. Ale niektórzy mówią, że 
om w cait nie chce. To ,,niechcenie" jest jednak 
prawdo no do bue jednym z wypróbowanych 
środków by Tnych skłonić do —  chcenia. L.o* 
g fka faktów, a przedewszystkiem  psychologia 
francuska każą w ierzyć, że  p. Briand chce zo­
stać prezydentem Franc.i.

W  takim razie on niwv też zostanę. A to dla 
pokoju świata jedmak nie będzie najgorzej. 
P- Briand przecież już doszedł do przekona" 
rria. że 'Najgorszym interesem jest jednak —  
wojna. - . fiJik

Briand Kandyduje
P a r y ż  5. 5. P A T . Dzisiejsza prasa poranna 

ogłasza, że Briand zgodził się na postawienie 
swej kandydatury na prezydenta rep>ubliki. 
T ym  sposobem lista kandydatów przedstaw ia­
łaby się następująco: Briand, Hennessy, H en­
ryk de Jouvene, Lebrun. Maginot. P io t- Marot, 
Henryk Pate i Painleye.

DBmons1r3Gje Itupećw przeciwno ruinu- 
iącym wymiercm

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  5- 5 W  Pabjameacli odb.vł się 
w lec kupców, r«a którym postanowiono doma­
gać się zmiany na stano wisku kierownika eks­
pozytury rew izji wymiaru /podatków, a na ztnak 
protestu przeciwko zbyt w ysokem u w ym iaro 
w  podatków postanowjóno w e  środę zamknąć 
siklepy na trzy godziny.

W  Czortkow ie odbyła się demonstracja przed 
starostwem, gdzie protestowano przeciwko 
zbyi wysokiemu w ym iarow i podatków.

W yrok śmierci na W ileńszczyźnie
W i l n o  a. 5. P A T . Sąd okręgowy w ileński 

na sesji w yjazdow ej w W ołoszynie skazał na 
karę śmierci przez powieszenie 28-letniego Ed 
warda Dubickiego, mieszkańca wsi Nalibochy. 
Dubicki w roku ub. napadł na jadącego h an ­
dlarza Jvosmajlewicza, zam ordował go i trupa 
zakopał w  pobliskim  okopie pozostałym  2 
czasów w ojny św iatowej. M otywem  m order­
stwa była chęć obrabowania kupca, lecz łupem 
mordercy padło jedyn ie 8 zl. Aresztowano go 
w  kilka dni później, k iedy chciał sprzedać ko- 

j wóz sw ej ofiary. 
i— — — — i— — m

L o n d y n .  5. 5. P A T . Lotnik Stack ustanowi* 
nowy rekord, przebywając przestrzeń Stam' 
buł— Londyn w  14 godzinach 45 móuutacb*
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N A J W lg S C S Z A  P A E H J E R A  OSTATNICH CZASOWI
Dziś w teatrze ,,UCIECHA' arcydzieło, które wywołało uraydziiwa hurmę w całej Europie. — Rozgło­
śnej sławy fclrn fraiio^ski: JLfes atuours de minuit" (Miłostki po. północy) po pokonaniu trudności cen- 
zurałnycL ukazuje się p. t.

K l Ł O S C  G F O K G E T 1 Y  ( K A N K A N )
Blask; i nędze miłość tancerki kawiarni portowej w  Marsylii. — W  rolach głównych: Daniela Parola. 
^a-jsiłynn c sza dzuś zagranicą nowa gwiazda ekran ó w, znakomity, pełny męskości Piotr Baczew, oraz 
kkkudzies ęciu. znakomitych artystów europejskich. —  „Miłość Georgetty" — tó najwspanialsza sensacja 
kinowe w Krakowie.

p m m :

Krwawe walk uliczne w Marokhu
hiszpańsklem

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
P a r y ż -  5. 5. (B ) W  Tetuan, w  Marokku 

hiszpańsklem, doszło do poważnych zame&zek 
i  w a k  ulicznych m iędzy oddziałem legionów  
Cudzoziemskich a hiszpańską piechota- Oddział 
ległoupstów, maszerujący ulicami miasta z roz- 
[Wiiniętą flagą monarchistyczną natknął się na 
oddzał piechoty. W yw iąza ła  się walka, pod­
czas której większa ilość osób została zabita, 
lub zraniona. Legjom ści zmuszeń? zostali do od­
wrotu- W róc iw szy  d<o koszar, w yw iesił' legjoni 

•Ści na budynku flagę monarchistyczną. Po oto­
czeniu koszar przez piechotę hiszpańską i kon­
nicę tubylczą legioniści poddali się i zostali 
rozbrojeni- W ypadk ' te «achęcUy tubylców do 
w yw ołan ia rozruchów, W  mieście ogłoszono 
strajk generalny Demonstranci w liczbie k Iku 
tysięcy osób udak się wczoraj pod budynek 
rządow y i w ysia li do gubernatora delegację 
która v/ imieniu tubylców zadała takich praw,

jakie mają robotnicy hisz pańscy. Domagali się 
wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy, za­
trudnienia bezrobotnych

przyznania obywatelstwa Żydom marcr 
— kańskim 1
itp.

Gubernator przyjął wprawdzie delegację, 
gdy jedlinak poczęli wyłuszczać swe żądania, 
kazał ich wyrzucić. Na to odpowiedzieli demon 
stranci gradem kamieni rozbijając w  budynku 
rządowym  wszystkie szyby a następnie po­
częli plądrować sklepy Europejczyków P rze ­
ciw demonstrantom wysłano na ubcę konnicę 
tubylcza piechotę hiszpańską oraz oddziały 
karabinów’ maszynowych Doszło do walk uli­
cznych podczas których padały liczne of ary 
W czorai w ieczór walki fw a ly  jeszcze w dal­
szym cugu. —

!
:i

Reforma wyborcza w  Hiszpanii
( le le g ra m  własny „Nowego Dziennika *)

M a d r y t .  5. 5- (R ) O f-0.0 lnie zdementowano 
pogłoskę o ustąpieni/u ministra spraw7 w ew nę­
trznych. Maury. -----

Wczoiajisza rada m hrstiów  zajmowała się 
kwesfją reform y w yborczej Ooracowany de­
kret p rz tw  duje podzielenie okręgów  w yb o r­
czych w ten sposób, że każda poszczególna pro 
wimeja tw orzyć będzie jeden okręg wyborczy- 
Natomiast dwa największe miasta M adryt i 
Barcelona będą posiadały własne okręg' w y ­
borcze. ilość mandatów będzie w  każdym okrę 
gu uzależniona od ilości meszkańców- Na ka­

żde 50 tysięcy mieszkańców wypadnie jeden 
mandat Bierne prawo wyborcze przysługuje 
także księżom 5 kobietom Prośbę o zezwolenie 
na przyjazd i pobyt Trockiego rada ministrów 
pozostaw ła niezałat wioną pomeważ stoi na 
stanowisku, że władza jego jest prow izoryczna 
a zatem nie może w  tej sprawie w ydać osta­
tecznego orzeczenia. W  dalszym cągu rada rm 
nistrów zajmowała się nominacją nowych am­
basadorów hiszpańskich Mianowano nowych 
ambasadorów w  Londynie Rzymie. Brukseli. 
Berlinie Waszyngtonie

morskich
(Teiegram wiasny „Nowego Dziennika")

P a r y ż  5 5 (B ) W ięc  zona w czoia j na 
Ouai d‘Crsay odpowiedź w łosika na propozyc e 
francuskie w  sprawie układu morskiego badana 
jest obe ale przez ministerstwo spraw Zagranr- 
czmych : ministerstwo marynarki- Dokładna 
treść noty nie jest ieszcze znana, w iadom o jed 
mak- że  składa się z  trzech częśc i z k:órvch 
pierwsza zaw iera przegląd historyczny roko­
wań f r ar cu sk o -włoskich druga1 zawiera anali­
zę ostatnich propozycyj francuskich, a wre­
szcie trzecia część zawiera kontrpropozycje 
włoskie, odpowiadające tezie zawartej w no 
de angle-sklej Tak Londyn jak i Rzym , wypo­
wiadają się za tern, aby konferencja morska w 
1935 r. r; ogja dopiero zadecydować, c zy  Fran 
cja może wcześniej podjąć budowę okrętów u- 
zupełnlajacych jednostki, które juko przesta­
rzałe wycofane będą w  1936 r.

Odpow <edź w łoska znalazła w  prasie fran

cuiskiej przyjęcie naogół nieprzychylne. „Jour- 
nai“  zaznacza, że rząd wlosk,: przed wysłaniem 
noty musiał się porozumieć z rządem angiel­
skim. W  dalszym ciągu krytykuje rolę rządu 
angielskiego jako pośrednika „Figaro" w yraża 
ubolewanie z  powodu braku wśród aljantów 
w sze lk o  solidarności i to w  chwili, gdy w y ­

lan ia się wspólne niebezpieczeństwo, jakie w ła
śme było przyczyna zacieśnienia w ęzłów  przy 
jaźni-

„Echo de Parte** radzi zanr-echać dalszych ro 
jfcowań \s7 obecnych warunkach i raczej pod­
jąć rokowania z Rzym em  bezpośrednio, bez po 
śo dinictwa Anglji, od której nie można się ni­
czego spodziewać, jak długo p rzy Downr-ng- 
sireet zasiadają socjaliści „Echo de ParŁs“  0- 
św.adcza iż W łochom  3 Angiji chodzi przede- 
wiszystkiem o obniżenie obecne przewagi ma 
rynarki r^ancuskiej r>ad włoską

Wielki proces nacjonalistów 
ehorwzckich

W i e l e ń  5 5. P A T  Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Zagrzebia W czora j rozpoczął się 
przed sądem zagrzebskhr proces przeciw  23 
chorwackim nacjonalistom, oskarżonym o sze 
reg aktów terorystycznych- Oskarżeni pozosta 
War przez 30 miesięcy w więzień u śiedczerm 
Do rozp .aw y powołano 77 świadków-

Ik lsd  airiiRicji wyfecial w powietrze
L o n d y n  5. 5. ( L )  W  tw ierdzy Y  uchu w 

pobliżu Kantonu w ylecia ł dziś w powietrze 
skład amunicji. 10  żołnierzy zostało zabitych 
około 60 rannych Przyczyna wybuchu nie zo 
stała jeszcze stwierdzona

Urateweni!
B r u k s e l a  5. 5. ( R)  W  kopalni „Hornu' 

w Wasmes koło Mons zawaliła  się w ubiegły

Gratulacje 1 okazji 3. maja
W a r s z  a w a 5. 5. rAX. 2 okazji św ięta Na 

rodowego P. Prezydent Rzplitej otrzymał depe 
sze gratulacyjne od prezydenta republiki fran ­
cuskiej Doumergue‘a, od króla Ita lji W iktora  
Emanuela, prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Hooyera, prezydenta republiki czechosłowac­
k iej Masaryka, od szacha perskiego Pah law i, 
króla belgijskiego Alberta, króla bułgarskiego 
Borysa i prezydenta republiki estońskiej Pae- 
tsa. Z tej samej okazji otrzym ał depeszę gra­
tulacyjną minister spraw zagranicznych p. Za 
leski od ministra spraw zagranicznych Meksy­
ku p. Estrado.

Spokojny przebieg 1 .  maja w Palestynie
L o n d y n  5. 5. ŻAT. Z Jerozolim y donoszą, 

że obchód 1 m aja odbył się w  całym kraju spo 
kojnie. W  Teł A w iw  odbyła się akademja ma 
jowa w Bet-Am. W  całym kraju wzm ocnio­
ne posterunki policyjne czuwały nad zachowa­
niem  spokoju, szczególnie nie dopuszczając do 
jak ichkolw iek wystąpień komunistycznych. 

Robotnicy żydowscy w  Jerozolim ie w dniu 1 
m aja obchodzili uroczyste otwarcie nowego sta 
djonu sportowego. Uroczystości m ajowe przy 
Morzu M arłwem  zakłócone zostały wskutek nie 
szczęśliwego wypadku, który zdarzył się dnia 
poprzedniego, M ianowicie jeden z robotników 
został zabity przez wagonetkę. W  H ajfie  w u- 
roczystości wzięło udział 3.000 osób, w tej l i ­
czbie 300 Arabów . K ierow n icy kamieniołomów 
w A tlit przed 1 m aja zakomunikowali, że je ­
żeli robotnicy żydowscy nie przyjdą 1 m aja do 
pracy, będą usunięci ze stanowiska.

Kemal Pasza ponownie wybra­
ny prezydentem republiki

A  n k a i a - 5- 5- PAT- Czwarte zgromadzenie 
narodowe przystąpiło do w yborów  prezydenta 
republiki Ghazi Kerna] Pasza bbrany został pe 
no w nie glosami wszystkich 289 członków zgro 

madżenia. Ze względów  form alnych Ismet Pa  
sza podał się do dym isji. Bez wątpienia jed ­
nak otrzyma on m isję utworzenia nowego rzą 
du, w  składzie którego zajdą jedynie nieznacz­
ne zm iany.

A n k a ł a .  5. 5- PAT- Ismet Pasza powołał
do życia rząd w  niezmienionym składzie.

Folsko-egipski układ handlowy
W a r s z a w a .  5- 5- P A T . Dnia 4 maja na­

stąpiła w Kairze wym iana dokumentów ratyfi
kacyjnych prow izorycznego porozumienia han­
d low ego m iędzy Rzolitą Polską a królestwem 
Egiptu, podpisanego w  Kairze 22 kwietnia 1930.

Buntownicy z Madery przenieśli sie do Gwinei
L i z b o n a -  5- 5. P A T . M inistrowie kotonij Ir 

marynarki otrzymali doniesienie o  rozruchach 
w  Gwinei- D ow iedziaw szy s ę̂ o  upadku po­
wstania na M aderze nieiklórzy p rzyw ódcy  po­
wstania sohrowiib się do strefy francuskiej. Krą 
źowi-iik .,Vou!ga‘‘ i parowiec „Pedro  Górne*" 
zd erzy ły  się w  nocy w  pobliżu Mach*co w  
chwili dokonywania bez światła akcji przeciw 
ko powstańcom. Krążownik zatonął a paro­
w iec jest zmacanie uszkodzony.

Zbiorowa egzekucja na bandytach chińskich
S z a n g h a j  5. 5. P A T . Odbyła się tu egze­

kucja ścięcia głow y słynnego bandyty Hsu Tieo 
Junga i jego dwu towarzyszy, którzy dopuścili 
się zgórą tysiąca zbrodni, jak morderstw, u- 
prowadzeń, rabunku, grabieży. Egzekucji doko 
nał słynny w  Chinach kat, W ang, ścinając gło 
w y bandytów kolejnym , jednym  ciosem cięż­
kiego miecza. Dokoła miejsca egzekucji zebrali 
się farm erzy i wieśniacy, o fiary bandytów. Po 
egzekucji głow y bandytów wystaw iono na w i­
dok publiczny w koszu, umieszczonym na szczy 
oie słupa.

czwartek sztolnia, odcinając od świata 6 gór­
ników. Po parodniowej akcji ratunkowej wy­
dobyto dziś wszystkich sześciu zdrowych i ca 
łych. W yratowanych w itały przed szybem o- 
czekwjęce rodziny, przyczem rozgryw ały si' 
sceny wzruszające.
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LI AS Z K A N A R E K
Właściciel dóbr i przemysłowiec, członek Bady powiatowej w Rabaty nie, 

fc. radca Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach we Lwowie 4-go maja 1931 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu pizedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie, 
nastąpi dziś we środę 6 maja og. 3 popoł. o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu

RODZINA.
Uprasza się o uieskładanie wizyt kondolencyjnych.

n Argentyna Krym
O d c z y t  d r a  J e h u d y  W i l e ń s k i e g o

Palestyna"
Kraków, 6 maja.

Jak już donosiliśmy, odbył się w  ub. sobotę 
IWieczór w sali Żydowskiego Domu Akadem ic­
kiego odczyt D ra Jebudy W ileńskiego n. t.: 
^Argentyna —  K rym  —  Palestyna44. Mówcę 
Ipowitał w serdecznych słowach prezes Egze­
ku tyw y Organizacji Sjońskiej dla zachodniej 
Małopolski i Śląska dr. I. Schwarzbart, poczem 
dr. W ileński, podziękowawszy za serdeczne po 
iwitanie, w  bardzo interesującem przem ów ie­
niu om ów ił trzy zasadnicze zagadnienia do­
tyczące kolonizacji w  Argentynie, w K rym ie 
a w Palestynie.
\ M ówca podkreśla na wstępie, że odczyt jego 
n ie  będzie apelem do uczucia słuchaczy, lecz 
ITaczej do ich rozumu. Charakterystyczna ce- 
jchą żydowskiej polityk i kolonizacyjnej jest o- 
ISÓbliwie okrężna droga. Przypom ina to m ow- 
jcy powiedzenie jego przyjaciela  z lat młodoś­
ci, który zawsze tw ierdził, że jeśli może iść 
drogą okrężną, to pocóż będzie szedł drogą pre- 
fstą... N ie  chodzi tu o politykę em igracyjną, któ 
ra  odbywa się bez planu i programu. W  cią­
gu ostatnich 50-ciu lat w yem igrow ało z kra- 
łjów wschodniej Europy 4 i pół m iljona Ż y ­
dów . Em igracja ta była bezplanowa, a je j na- 
.tzelnem hasłem było  „ratować się4‘ od nędzy ; 
i  ze stosimków w  dawnych krajach osiedle- i 
faia. Człow iek ratu jący się nie m yśli o pro- i 
gram ie ani planie, lecz ucieka tam, gdzie znaj \ 
'duje drzw i otwarte, a stamtąd udaje się dalej. I 
tlnacze ma się rzecz z kolonizacją. Kolon iza­
c ja  ma
1 zakorzenić ludność w  nowej ziemi, 
biety lko na okres przejściowy, na krótki czas, 
lecz na w ieki. Kolonizacja —  to zadanie bar­
dzo ciężkie i trudne, nawet dla ludzi p rzyzw y 
Czajonych do ciężkiej pracy i u jarzm iania przy 
rody. Jeśli zaś kolonizacja jest zadaniem cięż- 
k iem  dla narodów normalnych, to cóż dopiero 
dla żyd ów  nie znających warunków pracy na 
roli, składających się wskutek przyczyn histo­
rycznych w  dużej m ierze z  „lu ftm enschów44. A  
przytem  dla przeprowadzenia kolonizacji nie 
wystarczają pieniądze, nie wystarcza 
nawet najlepsza ziemia. Trzeba także subjek- 
tyw nej woli,

ideału,
któryby oprom ieniał pracę i dodawał siły do 
przezwyciężenia olbrzym ich trudności. Tam , 
gdzie niema ideału, gdzie decydującym  m o­
mentem jest tylko wyszukanie sobie lepszego 
irodow iska do pracy, tam kolonizacja szcze- 
jgólnie żydowska

musi ulec niepowodzeniu.
Myśl produktyw izacji mas żydowskich li-  

gjzy już lat 50, a przed 40 laty powstał na je ­
go  tle eksperyment kolonizacji w  Argentynie. 
K ied y  wśród skupień żydowskich rozeszła się 
wieść, że baron Hirsch ofiarował cały swój 
m ajątek na cele kolonizacji żydowskiej, że A r 
gentyna o fiarow yw u je ziem ię pod te koloni­
zację, zapanowała radość wśród żyd ów . Argen 
tyna stała się hasłem i odpowiedzią na wszyst 
k ie bolączki narodowe, m iała rozw iązać kwe- 
stję żydowską i ulżyć nędzy ludności żydow ­
skiej. Mówca przypomina, jak wówczas całe 
społeczeństwo żydowskie podzieliło się na dwa 
ai>Q2£  — „Argentyńczyków 44 i „Palestyńczy­

ków ". Argentyńczycy operowali cyfram i w ie l­
kiego majątku barona Hirscha. ich agitacja o- 
pierała się na zobowiązaniu Argentyny do u- 
dzielenia ziem i na rzecz kolonizacji. Palestyń­
czycy zaś nie m ogli wówczas niczem konkret- 
nem operować, uważani za fantastów i m a­
rzycieli.

Zachodzi atoli pytanie, jak i jest rezultat pra 
cy kolonizacyjnej w  Argentynie? Kolonizacja 
ta posiadała wspaniały aparat, olbrzym ie fun­
dusze, m iała do dyspozycji szczególnie żyzną 
ziemię. Koloniści żydowscy walczyli i pracowa 
li ciężko, niejednokrotnie pracę całego roku 
zniszczył straszliwy tormento, a jednak kolo­
niści chcieli w ytrw ać na tej ziem i. Rezultat 
ostateczny nie odpowiada jednak ani w  części 
warunkom kolonizacji. W  całej Argentynie ży 
je zaledw ie 12.500 dusz kolonistów żydowskich 
we wszystkich kolonjach. Jest rzeczą charak­
terystyczną, że ICA posiada w  Argentynie je ­
szcze w ielk ie obszary gruntów, ale w ydzierża­
w ia je chrześcijanom, albowiem

niema chętnych z pośród ludności ży ­
dowskiej do osiedlenia się w  Argentynie 

Prelegent przytacza rozmowę z jednym z ko­
lonistów, który wręcz oświadcza, że w kolo­
njach argentyńskich czuje się jak na obczyź­
nie. M łodzież ucieka z kolonij. a część kolonis­
tów  po spłaceniu długów sprzedaje ziem ię i 
przenosi się do miast. Koloniści żydowscy w 
Argentynie są sjonistami i palestyńczykami, a 
charakterystyczne jest pocieszenie jak ie w 
swoim  czasie w ypow iedzia ł wysłannik IC A  
Col. Goldsmilh do kolonistów angielskich: za­
czynam y od A, a skończymy na Z,

zaczynam y cd Argentyny a skończymy 
na Sjonie.

Przed siedmiu laty ogłosiła Rosja sowiecka 
rzekomo zbawczy plan. Z  hałasem roztrąbiono 
o szczęściu jak ie nadchodzi w  Rosji, o rozpo­
częciu kolonizacji mas żydowskich na U k ra ­
inie, K rym ie i w  B ir-Bidżanie. Sądzono, że po 
ruinie, jak ie j ulegli Żydzi rosyjscy, będzie to 
może naprawdę zbawienie. Dnia 30 grudnia ub 
roku na posiedzeniu Kom zeiu złożono spra­
wozdanie z dotychczasowych w yn ików  koloni 
zacji. Z tego oficjalnego sprawozdania okazu­
je się, że w  ciągu 6— 7 lat osiedlono na 600.000 
hektarów 32.000 rodzin za sumę 60,400.000 ru­
bli Z iem ia jest m ało żyzna i przy najlepszych 
zbiorach dostarcza tyle produktów, ile wystar 
czy na w yżyw ien ie. P rzy  złych natomiast żn i­
wach, koloniści skazani są na głód. Prelegent 
cytu je słowa jednego z przyw ódców  Komzetu, 
Merezina, k tóry stwierdził, że

nietylko stosunki gospodarcze w kolo­
njach są fatalne, letez także stosunki 

zdrowotne są złe.
Na obszarze 25— 30 km. znajduje się jeden le ­
karz. Ludność cierpi wskutek szkarlatyny i 
tyfusu. Jeszcze gorzej przedstaw iają się stosun 
ki kulturalne, język żydowski jest lekceważo­
ny, m łodzież nie ma dla niego zrozumienia, 
woląc raczej uczyć się języka rosyjskiego. W e ­
dle sprawozdania innego działacza koloniza- 
cyjnego, Goldego, z Birbidżanu wróciło i ucie­
kło ponad 70 proc. kolonistów, a z kolonij u- 
kraińskich uciekło 30 proc. kolonistów. T rze ­
ba zaś wiedzieć, że koloniści ci uciekają do

Nr. i22,
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i POSZUKUJE (na dwa letnie miesiące) 2 pO'
i koi słonecznych u meblowanych w  śródmieściu* 
j na parterze lub 1- p. z ogrodem i telefonem. Zg ło  
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m.ast i miasteczek, gdzie jako element drobno 
mieszczański skazani są na szereg prześlado­
wań i dosłownie na głód. W idoczn ie sytuacja 
w  kolonjach jest tego rodzaju, iż jest rzeczg 
niem ożliwą w  nicli pozostać. Na kolonizację 
rosyjską żydzi zagraniczni o fiarow ali mil jony; 
a skutek w  najlepszym razie będzie ten, że 

zaledwie 4 procent ludności żydowskiej 
zajmie się pracą produktywną.

Następnie om awia mówca kolonizację palet 
tyńską, dowodząc, że żadna kolonizacja nie o- 
siągnie praktycznych skutków wśród Żydów, 
jeśli je j nie będzie przyśw iecał ideał. Z  prak^ 
tycznego punktu widzenia, n ie można przeisto 
czyć Żydów  na roln ików, jeś li nie da się im 
jakiegoś ideału. M ówca wskazuje na koloniza­
cję żydowską w  ciągu ostatnich lat 10 -ciu, i  
stwierdza, że z Palestyny nikt nie ucieka, że 
w  Palestynie pracuje się ciężko, cierpi się i cze 
ka się na nowych im igrantów. Coprawda, Pa­
lestyna jest krajem  zniszczonym, Palestyna pO 
siada dużą ludność arabską, ale m im o to jest 
ziem ią Żydów , zw iązaną z całą historją żydów  
ską. W  Palestynie ży je  narazie 170.000 Ż y ­
dów, a jednak jest to

potężny czynnik w życiu narodu żydów
skiego.

Kiedy w strzym uje się im igrację naprzykład do 
Stanów Zjednoczonych, to protest żyd ów  nie 
czyni najm niejszego wrażenia, bo Stany Z je ­
dnoczone są krajem  dla Żydów  obcym. K iedy 
natomiast wstrzym ano im igrację do Palesty­
ny, to protest żyd ów  w yw oła ł silne echo w ca 
łym  świecie. Istnieje dziś kierunek w  m chu 
sjonistycznym. który przem awia w  imieniu 
praktycznej pracy, obniżając zarazem cel sjo- 
nizmu. Kierunek ten zarzuca hasło państwa ży  
dowskiego. zapoznawając fakt, że tylko w ie l­
ki cel może doprowadzić do praktycznych re­
zultatów,

tylko wielki ideał może stworzyć warunki 
dfia rozległej i praktycznej pracy.

Prelekcję Dra W ileńskiego, wysłuchaną z du 
żem zainteresowaniem przez licznie zebraną 
publiczność, przyjęto hucznemi oklaskami. Z e ­
branie zakończył dr. Schwarzbart podkreśla­
jąc, że końcowe w yw ody prelegenta będą sta­
now iły  wskazówkę w  obecnej rozstrzygającej 
chw ili sjonizmu.

Akademicy na rze cz Keren Hajesodu!
Zebranie młodzieży akademickiej 

z Dr. Wileńskim
Onegda] odbyło się w  i-okalu Ha szacha tu na* 

der liczne zebranie słońskiej m łodzieży akade­
mickiej, aa któręm delegat centrali K. H. w  Je* 
rozoKmie Dr- Jehuda W ileński re ferow ał nt. 
Jak winna pracować m łodzież dla odbudowy 
Pa lestyny? Świetne, pełne młodzieńczego za* 
palu i w -ary przemówienie czcigodnego gościa, 
przyjęte zostało entuzjastycznie przez zgroma 
dzonych. którzy przez usta swych przywód­
ców p. Rosthala (Kad^maih) i p. Wolfa (Hasza* 
char) złożyli przyrzeczenie gorliwej współpracy 
na rzecz Keren Hajesod, funduszu odbudowy 
Palestyny Rozdzielono między 30 par materiał, 
który w  dniach najbliższych podjęła sę mło­
dzież załatwić. W  ten sposób również * mło­
dzież akademicka przyłącza się do najdonio­
ślejszej pracy sjonistycznej jaka jest akcja na . 
rzecz Funduszu Podjwaftn-

• • •

—  ZEBRANIE WSPÓŁPRACOWNIKÓW K. H. 
Z Dr. WILEŃSKIM. Dziś w  środę, 6 bm. odbędzie
się w sat? stow. immanit. Solidarność, przy liL ZieJo 
mej 10, II p. drugie zebranie współpracowników 
K. H. z adziiałe® Dr. J. Wileńskiego. Początek 
purnkt o godz. 8 wieazór.

— ZAM IAST W IEŃCA N A  GRÓB, ojca naszej 
współpracowniczki, błp. Daniela Horowitza skła­
da personal firmy „Ziarno44 S. A w Krakowie na 
rzecz Zakładiu Wychowawczego Sierót Żydow­
skich w Krakowie kwotg 30 zł.
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Sprawa Śląskiego Banku 
Eskonfowego

2  inacjalywy zastępców wierzycieli śląskiego 
aoku Es kont owego zwoła i zar ządca ugodowy Dr. 

^aniecki zebranie pozasądowe, które się odbyło 
1 maja br. w sali posiedzeń Izby Handlowej

*  Bielsku.
. ^rzedimaiotem narad miał być nowy projekt ugo- 

zastępcy Banku Dra Szancera oraz projekt 
®*®adiu Dra Wołlosza z Gieszyna.

Na zebraniu tern byli obecni Dr, Adamecki, kitó- 
y  tftu przewodniczył, Dr. Szancer i 3 członków 

Nadzorczej, dalej Drowie Dallet, Sllbiger, 
g~°ss, Rothenberg, Aro-nsohn, mjr. Wacka, wice- 
P^mistrz Fuchs, z Krakowa Dr. Bannet, z Cieszy- 

Tw?r ‘ i inni.
.trzonem projektu Dt . Szancera było rozwiąza- 

spółki akcyjnej banku przez, Walne Zgroma- 
^ o ie  akcjonarjuszy, ustanowienie likwidatorów
* ©*Ona wierzycieli i oddanie tym ostatnim całego 
?ają/tku ©półki celem jego realizacji oraz rozdzia- 
Ij uzyskanych funduszów między wierzycieli
* kwocie co najmniej 60 proc.

Natomiast koncepcja Dra Wołlosza była wcale 
^yginalna; Wierzyciele obejmują cały majątek 
j^mku i  celem jego zrealizowania tworzą spół- 
^©Imię, którą ponadto p^ow^dzić będzie w dal- 
s?ym ciągu w  lokalach banku w Bielsku, Oieszy- 
£ie i Skoczowie interesa bankowe, a jako jedyny 
ank spółdzielczy na Śląsku ma widoki poparcia 

** strony szerszej publiczności. Udział każdego 
Wierzyciela wynosić musi najmniej 50 proc. jego 
Metrzytelności, zaś drugie 50 proc. stanowią poży­
wkę spółdzielni udzieloną, spłacalną przez nią 
tymże wierzycielom w miarę postępów likwida­
cji majątku banku.

Dyskusja toczyła się przedewszysłkiem nad 
pierwszym projektem, przyczem zastępcy z Bielska 
Wypowiadali się przeciw niemu, jako nie dające­
mu żadnej rękojmi 60-proc. zaspokojenia.
, Dr. Bannet zwrócił się przedewszyslkicm do Dra 
Adameckiego o wyjaśnienie, jaką kwotę wykaże 
^niej więcej szacunek rzeczoznawców r  odpo­
wiedź tegoż stanowiła deprymującą senzaeję, al: 
“OWiem szacunek len wykaże prawdopodobnie je­
dynie około 50 procentowe pokrycie.

W  dalszem swem. z prawniczą ścisłością uje tom 
1 z drogi krytyki projektu nie zbaczającem prze­
mówieniu, wykazał Dr, Bannet w pierwszym rzę­
dzie słabe strony formalne projektu Dra Szancera, 
lako nieprzemyślanego należycie i ciężko zreali­
zować się dającego konglomeratu różnych instytu- 
cyj ustawowych — zaś pod względem materjalnym 
Uznał całą dyskusję za bezcelową, bo skoro dłu­
żnik swej 60 proc. oferty obniżyć już więcej nie 
może, a rozporządza jedynie 50 proc. pokryciem, 
to ugoda obecna jest z góry pozbawioną możności 
Wykonania i sąd jej zatwierdzić nie może 

Jedynym środkiem usunięcia tej zawady — w 
famach obecnego postępowania — byłoby, gdyby 
rada nadzorcza przystąpiła osobiście do tej ugody 
z poręką tej treści, iż stan czynny przedstawia, 
mimo orzeczenia znawców, 60 proc. wartość.

Po tym wywodzie nastąpiła zawnioskowana 
przez mówcę pauza, w czasie której odzwiercie­
dliło się wrażenie tego przemówienia u członków 
Rady Nadzorczej i poznać było u nich chęć obrad 
w 4 oczy z Dr. Szancerem.

Po pauzie dalsi mówcy okazali się zbyt niecier­
pliwi wobec na razie biernego zachowania 6ię 
członków rady, którzy w czasie jednego z prze­
mówień opuścili salę narad.

Secesję tę napiętnowała dalsza dyskusja jako 
afromtową i taką, która byłaby tylko wtedy uspra­
wiedliwioną, gdyby panowie ci czuli się zupełnie 
bezwinui, a nie obarczeni ciężkim zarzutem braku 
wszelkiego nadzoru nad Bankiem i jego filjaml.

Po 4-godzinnych obradach postanowili zebrani 
na wniosek Drów Banneta i Wjollosza, ii — o ile 
do 8 maja br, wyjdzie ze strony Rady Nadzorczej 
jakaś inicjatywa co do zapewnienia w jakikolwiek 
sposób realnego wykonania ugody, natenczas za­
stępcy wierzycieli wyłonią z pośród siebie komi- 
fet ściślejszy celem zadecydowania, który z pro­
jektów odpowiada interesom ich mandatów oraz 
należytego opracowania wybranego projektu.

O ile jednak inicjatywa ta zawiedzie, natenczas 
należy się spodziewać otwarcia konkursu, na któ­
ry to wypadek zastępcy wierzycieli zapowiedzieli 
szereg represyj, aby skruszyć opluję, iż u nas 
wszelkie nadużycia bankowe uchodzą bezkarnie, o 
ile tylko nie jest zagrożony kapitał zagraniczny.

Lux staniał! -łagod­
na i obfita piana 
płatków Lux usuwa 
wszelki brud, nie 
niszcząc tkanin.

Kolory, maferjały. ręce 
chroni łagodna piana płatków

rynków zbożowych
Na rynkach amerykańskich i kanadyjskich pano­

wała w tygodniu ubiegłym nao-gół tendencja mo­
cna, spowodowana małą podażą zbóż Ceny na 
rynku nowojorskim kształtowały się w dniu 1. 
maja za buszel w centach amerykańskich następu­
jąco : pszenica Maniloba Nr. 1 — 75 7/8. czerwona 
jara ozima Nr. 2 — ■ 93 3/4, żyło Nr 2 — -13 i pól; w 
Chicago notowano pszenicę na maj 82 5/8. lipiec 62 
i pół — 65 5/8, wrzesień 63 3/4 — 63 7/8, żyto: maj 
31 5/8, lipiec 34 3/8, wrzesień 30 1/8; ceny przy na­
tychmiastowej dostawie: pszenica Red Winter-
Sommer Nr. 2 — 81 3/4, Hard Wint. Som. Nr. 2 
— 82 1/4; w Winnipcg (Kanada): pszenica r.a maj 
60 5/8, lipiec 62 1/8, październik 61 1 /8. loco: Nort­
hern 1 — 60 5/8, II  — 58, I I I  — 53 7/8; żyto: maj 
29 5/8, lipiec 31, październik 33 1/2.

Również na rynkach europejskich ceny kształto­
wały się zwyżkowo.

We Francji został podwyższony stosunek pro­
centowy zboża zagranicznego- do krajowego do 20 
proc. zamiast 10 proc., jak obowiązywało dotych­
czas. Jest to zmiana raczej teoretyczna, gdyż przy 
poprzedniej stawce stosowano wyższy procent 
zboża zagranicznego z powodu braku podaży kra­
jowej. Broniąc rolników przed importem zagrani­
cznym, tolerowano przez szereg miesięcy stoso­
wanie środków chemicznych do ulepszania mąki 
niezdatnej do wypieku, jednak nawet tern sposób, 
mocno atakowany w prasie i parlamencie, nie 
wpływa na zwiększenie podaży towaru krajowe­
go. Celem podniesienia poziomu cen na zboża i mą­
ki podniesiono w dniu 30 kwietnia br. stawki przy­
wozowe na żyto* z 21 fr. na 35 i na mąkę żytnią z 
35 fr na 70. Ta podwyżka godzi w rozwój naszego 
eksportu mąki na rynek francuski, który wpraw­
dzie był obi-riiie zahamowany z powodu zw y:.ki 
cen na rynku krajowym, jednak przy Innem u- 
kszitałtowaniu się tendencji wewnątrz kraju mógł­
by się nadal rozwijać. Zwyżka ceł dla mąki wy­
klucza w tym stanie rzeczy możliwość eksportu, 
chyba, że ceny we Francji wzrosną do takiego po­
ziomu, który zniweluje różnice cła.

Na rynku austrjackim niewystarczającą podaż 
zbóż przy stałym wzroście zapotrzebowania zna­
lazła swój wyraz w mocnem kształtowaniu się 
tendencji j zwyżce notowań. Daje się również za-

Tyn? P. T. prenuircratorcir, którzy nie w y r ó w n a ją  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. ro. wysyłkę

naszego pisma*

obserwować znaczny spadek podaży sowieckiej. W  
obrotach pszenicy, która podrożała o ca 175 gtr. 
przeważa towar rumuński i bułgarski, a w  mniej­
szych ilościach jest dostarczany też krajowy. Po­
daż towaru sowieckiego w końcu okresu spraw o­
zdawczego zupełnie ustała. Również nie było W  
pełnie podaży pszenicy węgierskiej. Dla żyta teo- 
dencja mocna. Ceny zwyżkują, wobec brakiu po­
daży. Charakterystyczną cechą ostatnich notowali 
jest brak rozpiętości między cenami żyta i psawni* 
cy. W  obrotach jęczmienia daje się zaobserwować 
stagnacja. Ceny bez zmian. Również zmioŁejszyiły 
się obroty owsem.

Rynek rumuński wykazuje w dalszym ciągu ten­
dencję wybitnie zwyżkową. Przyczynę panujjąeej 
na tym rynku zwyżki cen uzasadniają zmuaejlsae- 
uiem się zapasów, przy jednoczesnym wzroście 
zainteresowania dla zbóż rumuńskich w Niem­
czech, Francji; Belgjd i Austrji. Jęczmień rumuń­
ski cieszy się dużym popytem na rynkach zagra* ’ 
nfcznych, a zwłaszcza niemieckim. Duże partje 
pszenicy wysłano do Francji i Belgjji. Rynek tm* 
strjacki interesuje się kukurydzą rumuńską.

Sfery rolnicze W ęgier pod egidą izb zajmują 
się obecnie sprawą uprawy ziemniaków, które sta­
nowią poważny produkt eksportowy. Obliczają, że 
uprawa ziemniaków wymaga 15 rnilj. <M robo­
czych w roku i daje pracę 300,000 ludlzi. Sytuacja 
na rynku węgierskim przedstawia obraz podobny 
do innych rynków światowych. Daje się odczuwać 
brak podaży towaru i zwyżka cen. Tranzakcje eks­
portowe słabe. Na rynk i terminowym zastój. Żyto 
oferowane w  ograniczonej ilości znalazło łatwy 
zbyt po dobrych cenach. To samo dotyczy również 
jęczmienia, kukurydzy i owsa. Natomiast panuje 
brak popytu dla roślin strączkowych^ a zwłaszcza 
fasoli.

W  przeciwieństwie do innych rynków zbożowych 
w Królewcu panowała tendencja spokojna. Ceny 
bez zmian. Rozpoczęte w swoim czasie prace przy­
gotowawcze do budowy silosu w Szczecinie zosta­
ły obecnie wstrzymane z powodu braku fundu­
szów. Pruski bank państwowy odmówił prolonga­
ty kredytu udzielonego zarządowi portu, a trudno­
ści przy uzyskaniu w najbliższym czasie pożyczki 
wewnętrznej, względnie zagranicznej, zmusiły do 
zaniechania dalszych prac przy budowie silosu. 
Na rynku berlińskim sytuacja nie wykazała więk­
szych zmian.

Na rynkach krajowych po kilkutygodniowej ten­
dencji wybitnie zwą'źkowej, nastąpił ogólny sp:i 
dek cen zbóż. W  dniu 1 maja notowano ca 100 k 
w złotych (cyfry w nawiasie z 34 kwietnia b



parytet wagon Warszawa): żvtó 25,73 — 20.25
<2*25 -  28,75;, pszenica 8i — 35 (35 —  36), o- 
Wies jc-di:oi 11 v 28.50 — 29.50 (29.50 — 30.50,,, obiera­
ny 27 — 28 28 — 29), jęczmień na kaszę 26.50 — 
27 028.50 — 20.50); parytet Poznań: żyto 28.10
(29.75), jASzen-ica 30.25 — 38.75 7)1.25 — .vt.85',, ję­
czmień pi-zcniiaiow} 20,75 — 2-7 75 (26 — 27 . owies 
pastewny 27,50 — 28,50 (27 — 28): parytet Lwów: 
żyto jednolite 23,75 -3 24 (20,50 — 26,75). zbiorowe 
23,25 — 28,50 (20 — 26,50), jęczmień przemiałowy
24.50 —  24,75; parytet Kraków: pszenica dworska 
czerwona 30 — 30,50 (34.50 - 35,50).. biała 32.50 —
33.50 (33,50 — 34,50), targowa 32 —32.50 (33 — 
33,50). żyto dworskie 28 — 28,50 (30 — 30,50). tar­
gowe 26.50 — 27,50 (29,50 —  30), owies dworski 
31 — 32 (32 — 33), targowe 30 — 31 (31 — 32); 
franco stacja Wilno: żyto 25 — 26 (28. — 29)> psze­
nica 33 — 35 (31 — 33), owies 28 —  30 (29), jęcz­
mień nń kaszę 27 — 28 (28 — 29), browarowy 
9 0 -3 1 .

W sprawie ulg podefkowyeh
Ministerstwo skarbu ogłasza treść okólnika L. 

D V. 6860 1/31 w  sprawie stosowania ulg p""zy po­
borze podatku oblotowego Chodzi o to, że w ma­
ju zbiegają się różne podatki, m. In przedpłata 
podatku dochodowego, zaliczki na poczet podatku 
obrotowego i wplata różnicy pomiędzy wymie­
rzonym podatkiem a wipłaeooemi zaliczkami za 
fok  ubiegły. Wobec tego minister zarządził, aby 
różnicę między wymiarem a wpłatami na rok 1930 
można było bez odsetek za zwłokę wpłacić w 2 
ratach, mian owicie 15 maja i 15 czerwca. Do tych 
terminów niema zastosowania 14-dniowy termin 
nAgowy. Niemiszczone w całości lub częściowo 
kwartalne zaliczki, przypisane na 1960 rok. pod­
legają natychmiastowemu ściągnięciu wraz z ka­
tami za zwlokę, obliczonemi od ustawowych ter- 
mktów płatności, oraz ewentualnemi kosztami e- 
gzekucyjnemi, z wyjątkiem, oczywiście, kwot zali­
czek, co do których zaistniały już poprzednio 
przyznane ulgi w postaci rozłożenia ich na raty 
h b  odroczenia terminów płatności.

Terminy płatności zaliczek na poczet podatku 
obrotowego za pierwszy i drugi kwartał 1931 ro­
ku odracza się: zaliczki ja I kwartał br do dnia 
35 łipca włącznie, za drugi zaś kwartał do dnia 
35 sierpnia br. włącznie. Do terminów tych rów­
nież niema zastosowania 14-dniowy termin ulgo­
wy. NSedotrzynranie któregokolwiek z terminów 
Wyznaczonych w tym okólniku, pociąga za sobą 
Otaaitę prawa do wszelkich dalszych ulg, okólni­
kiem tym przyznanych i natychmiastowe przymu- 
l o m  pobranie zalegających kwot wraz z karami 
t e  zwłokę i ewentualnemi kosztami egzekucyj- 
nama. W  tych wypadkach winien być uwzględnio­
ny przy obliczaniu kar za zwłokę wymieniony 
Wyżerj termin ulgowy.

M łgdsyńńrodowe wyrównanie kapitału
r „Manchester Guardian1' z 25 u. m. w szeroko za­
kreślonym artykule wywodzi co następuje:

N ie ulega wątpliwości, że najważniejszym dziś 
problemem gospodarczym jest między na nodowe 
Wyrównanie kapitału. Gdyby się udało lażącemi 
(odłogiem miljardowemi kapitałami wzmocnić siłę 
nabywczą wielkich rynków zbytu, to przyniosłoby 
lo  pomoc kra jom surowcowym zarówno jak i prze­
mysłowym. Dlatego też uważać należy projekto­
wane przez Gubernatora Banku Ariglji Montague 
Normana powołanie do życia Międzynarodowego 
Banku Kredytowego za bardzo szczęśliwy pomysł.

Jak wiadomo, Norman od dawna już propaguje 
myśl kooperacji międzynarodowego kapitału W ła­
ściwym też celem jego ostatniej podróży do Ame­
ryk i było omówienie projektu bankowego z W a­
szyngtońskim Federał Reserve Boardem i z W iel­
ką Finansjerą Nowojorską Jest rzeczą pewną, że 
Ameryka wobec projektu Normana zajęła stanowi­
sko przychylne. Zrealizowanie zaś zależne jest 
głównie od stanowiska, jakie zajmie Francja. W ia­
domo jednak, iż rząd francuski pragnie sam dyry­
gować polityką kredytową banków francuskich. 
Nie życzy on sobie by obce kraje rozstrzygały o 
sposobie lokowania pieniądza francuskiego, stano­
wiącego doskonały środek do osiągnięcia celów 
politycznych.

 o§o-----

KOSZTY UTRZYM ANIA PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYC1I OBLICZANE WEDŁUG „TEORE­
TYCZNYCH4* NORM SPOŻYCIA. Naskutok inter­
wencji warszawskiej rady okręgowej Związku za 
wodowego pracowników umysłowych, który pro- 

• Wadzi akcję w związku z falą obniżki płac, Głó­
wny Urząd Statystyczny wyjaśnił, że zmiany ko­
sztów utrzymania (zarówno zniżki jak i zwyżki) 
obliczane są na podstawie ,,teoretycznych norm 
spożycia ', natomiast ścisłego budżetu dla praco­
wników umysłowych Urząd Statystyczny nie po­
siada. Wynika z tego, że ustalane dotychczas zniż-

Sir. 8___________ ___ „NOWY D£!FNNIK" czwartek 7. V. 1931.

Z  Dyrektorium Keren Tel-Ehaj w Polsce
Na oslaluiem posiedzeniu Dyrektoijum Keran 

Tel Chaj w Polsce złożył komisarz Dr. R Feld- 
szuh sprawozdanie z pierwszego roku pracy K T. 
Cu \v Polsce Jak ze sprawozdania tego wyniku 
stoi K T. Ch. w kontakcie z 516 miastami w Pol­
sce. W roku sprawozdawczym urządzono blisko 
350 akademij i wieczorów propagandowych na 
prowincji. Dochód w pierwszym? roku przewyż­
szy! sumę 50,000 zł., wydatki propagandowe i ad­
ministracyjne wynosiły 31,4 proc. Wyrażono po­
gląd, że na przyszłość należy zmniejszyć procent 
wydatków

KóuiiiDuprawnienie kobiet żydow skich 
w koloniach palestyńskich

J e r o z u l i m a  (Ź A T . )  Po  długotrwałych 
sporach prawnicy Agencji żydowskiej, w  po­
rozumieniu z przedstawicielam i „H istadru lh" 
zgodzili się zm ienić brzm ienie kontraktów, za­
w ieranych obecnie m iędzy Keren Hajesod a 
członkami kolonij żydowskich w  tym  sensie, 
że mąż i żona występują jako równouprawnie 
ni współwłaściciele odnośnych działek w  ko- 
lonjach. D la wielu kobiet sprawa la ma nie- 
tylko znaczenie moralne, lecz również prakty­
czne. Akcja  o równouprawnienie kobiet usil­
nie popierana była przez wszystkich koloni­
stów.

Nakład pism żydow skich w Now ym  
Jorku

„Das Gemeindeblatt", organ zarządu gm iny 
żydowskiej w Berlinie, zamieszcza korespon­
dencję p. G. H irschfeld z Nowego Yorku o 
rozwoju nowoyorskiej codziennej prasy ż y ­
dowskiej. W edług obliczeń p. H irsclifelda na­
kład poszczególnych pism żydowskich jest na­
stępujący: „Forw ard *1 — 143.000 (w ydan ie 

niedzielne 160.000, w dni powszednie —  140 
tysięcy), ..nlorgen Journar1 —  84.000 (niedziel 
ny — 90.000, powszedni —  80.000), „Der T og “
82.00O (n iedzielny — 85.000, powszedni —  
80.000), „Morgen F reiheit" — 30.000. Ogółem  
gazety żydowskie nabywa 345.000 osób, tj. 18 
procent całej ludności żydowskiej w N ow ym  
Yorku. Przeciętnie przypada 1 dziennik na 5- 
osobową rodzinę żydowską. (Ż A T ).

..Fansem ftyzm  przeciw ko pantsla- 
m izm o w i"

N o w y  Y o r k  (Ż A T .-  Kom isja kulturalna 
nowojorskiej organizacji sjonistycznej w yda­
la broszurę znanego działacza sjonistycznego 
p. Ab. Goldberga pt. „Pan-sem ityzm  przed y - 
ko pan-isla # izm ow i". Autor uzasadnia pro 
jekt utworzenia federacji państw semickich, 
jako części składowej imperjum  brytyjsk ieg . 
Żydowska Palestyna m iałaby stanowić część 

składową federacji sem ickiej Samodzielne pań­
stwa arabskie okazały się nietwórczem i. W iększe 
w idoki powodzenia posiada federacja państw se­
mickich, która obejmowałaby, prócz Pa lesty­
ny i kra jów  arabskich, również Ind je i A fga­
nistan. Taka federacja m iałaby ogromne zna­
czenie dla utrwalenia im perjum  angielskiego 
dla przyszłego rozwoju polityk i św iatowej.

ki kosztów, a więc i zniżka ostatnia, oparte są 
tylko na danych teoretycznych.

NADZÓR SĄDOWY W FABRYCE PR-PE-GE. 
„Robotnik" donosi: Zwolnienie wszystkich robo­
tników (3000) i urzędników (400) w fabryce Pe-pe- 
ge nastąpiło z powoda trudnych warunków finan­
sowych. Go się tyczy pożyczki francuskiej, to do­
szła ona do skutku w ogólnej sumie 5 milionów 
złotych. Ostatnia transza tej pożyczki wpłynęła w  
miesiącu kwietniu, w  wysokości 400 tysięcy zło­
tych. W  tym samym czasie, konsorcjom francuskie 
wydelegowało dyr. Lansoy i ten spowodował, że 
konsorcjum odmówiło przyznania dalszej pożycz­
ki. W piątek, dm. 1-go maja fabryka zgłosiła nad­
zór sądowy. Przeciwny temu był p. Lansoy, który 
domagał się zgłoszenia upadłości. Krążą pogłoski, 
że konsorcjum francuskie chce w drodze licytacji 
przejąć przedsiębiorstwo w swoje ręce. W  zwią­
zku z wytworzoną sytuacją, która dla kilku tysię­
cy rodzin i miasta jest wprost tragedją, udała się 
do Warszaw; delegacja robotników, która złożyła

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— TRU PA W ILEŃSKA W  „BAG ATELI44 p k Ą

koueeznie swych występów wystawia dziś zs*8̂  
milą kometiję -Szulama Alejchema pt.: 
być Żydom' Bilety sprzedaję kasa teatru „Bą^i 
Lolu" codziennie od 10 2 pop. i od 4—830

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
ba1' Łęczyckiego ukaże się dzisiaj po cenach 
żonyeli, po raz 13-ly. Jutro również na popala 
przedstawieniu pełna beztroskiego humoru ko*®®' 
dja węgierska G. Somogyi‘ego „Ojcowie
ty". W piątek po dłuższej przerwie, spowocLoflf^ 
nej chorobą p. Jaroszewskiej, romantyczny 
Aneta „Mayerling", również po cenach zniżonf&\
W  niedzielę popołudniu ulubiona „Roxy“ .

— W YSTĘPY K. ADWENTOWICZA. Na 9 ^  
nie kameralnej Starego Tealru wystąpi w
i w niedzielę tylko 2 razy wybitny artysta, b. 
rektor teatru łódzkiego Karol Adwentowicz, W ®!

* warzystwie artystki sceny lwowskiej p. \
Grywińsbiej oraz p. Serwińskiego, w niepaspd®) 
tej nowości francuskiej P. Geraldy‘ego 
Bilety w kasie Starego Teatru.

— „q u i pr o  quo“ w  , b a g a t e l i * *  rozpoctf*
na swoje występy już w piątek dnia 8 maja za** 
komitą >-ewją „Nos do góry". Zespół przyjeadi8 
w następującym składzie: panie: Zofja Terne>
Stefcia Górska, Zofja Dymszyna, Janina Kalinó^' 
na; panowie: Fryderyk Jarossy, Adolf Dymsza 
Ludwik Lawiński, Konrad Tom, oraz balet Ta' 
cjanny Wysockiej. Dekoracje pędzla Józefa Gale* . 
skiego, orkiestrę prowadzi Iwo Wesby. Bilety 
do nabycia w  kasie teatru „Bagatela".

TRUPA W ILEŃSKA W „BAG ATELI*
Środa: „Trudno być żydem".

t e a t r  im  j s ł o w a c k ie g o
Środa: „Sztuba". (ceny zniżone).
Czwartek: „Ojcowie Pauletty" (ceny zniżone).

— TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7). Gościn­
ne występy Berty Zasławskiej, Dziś. godz. 8.30: 
Of‘«  We? kain Buenos Airts" Sztuka w 3 aktach 
z prologiem.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO; „Z rozkazu księżniczki' (Liljan Har-

vey. Henry Ga rat).
SZTUKA: „Tragedja na Mont Blanc" (Leni Rie- 

fenslahl).
ŚWIATOWID: „Król Paryża".
W ANDA: „Na Zachód’: . pez zmian*4 (Louis

Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill).
REPERTUAR KINOTEATRÓW  J

CORSO: Sprzysiężeuie Trzech w gł. roli Jenny * 
Jugo i Ernest vStahl 

W ARSZAW A: „Niewolnica miłości" (Jadwiga , 
Smosarska, Marja Malicka, Józef Węgrzyn).

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U
n o w a  k s i ą ż k a  m a r s z a ł k a  P ił s u d s k ie g o

Zapowiedziana najnowsza praca Marszałka P ił­
sudskiego „Poprawka historji" już jest pod prasą 
i ukaże się na półkach księgarskich w bieżącym, 
tygodniu.

Treść książki, która powstała w czasie pobytu 
p. Marszałka na Maderze, jest w dalszym ciągu 
otoczona dyskrecją. Z dotychczasowych informa- 
cyj wiadomo, że na kanwie wspomnień legiono­
wych Marszałek polemizuje z pamiętnikami Da­
szyńskiego i Bilińskiego.

30-LBCIE DZIAŁALNOŚCI N. PR Y ŁUCKIEGO
Wczoraj odbyła się w  Warszawie uroczysta a- 

kademja ku czci 30-łecia działalności Noacba Pry 
łuckiego. Pry łucki posiada duże zasługi dla ji- 
dyszyzmu dizięki swoim badaniom folklorystycz­
nym i języikowym. Na akaderoji przemawiał o  Plry- 
łuckim p. Zahnan Rajtzen.

Ministerjum Pracy i Opieki Społ. odpowiedni m«* 
raorjał.

WĘGIEL POLSKI DO SKANDYNAWII, Gąz. 
HandJ “ donosi, że polski przemysł węglowy o- 
tirzytnał od Skandynawskiego Związku importe­
rów  Węgła propozycję, zmierzająca do uręgulowa- 
niia zbytu węgla polskiego na rynkach skandynaw­
skich. Ponieważ Skandynawski Związek Importe­
rów Węgla (The Scbandinavian Goai Importer® 
Fedcratioin), skupiając w sobie związki importe­
rów węgła Daoji, Szwecji, Norwegji i  Fiułandji, 
stanowi organizację, reprezentującą ponad 90 proc. 
Ogólnego importu węgla na rynki tych krajów, 
przeto wspomniana propozycja oznacza lzyskanie 
pirzez węgiel polski niejako formalnego prawa do 
rynków skandynawskich i tern samem uważana 
być może za pierwszą podwalinę pod przyszłe po­
rozumienie węglowe, które mimo coraz większego 
zrozumienia jego konieczności przez wszystkich 
zainteresowanych producentów — do tej pory nie 
przybrało jenere konkretnych fora.

i
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Echa ze  świata
Rendez eus na biegunie północnym j
Rendez-, vous na biegunie północnym, które mię j 

dey sobą, umówili sir 11. Wilkins i dr Eckener, 
będzie chyba wydarzeniem najbardziej sensacyj­
nym lata,bieżącego. Jak wiadomo, dr. Eckener zo­
bowiązał się spotkać z II. Wilki/nscm, który swą 
łodzią podiwoduią „Nautilus** wybiera się do l>ie- 
gnna pó&lócnego. Wilkins spodziewa się miano­
wicie, ż e „  Zeppelin'* odda jego wyprawie podbie­
gunowej znakomite usługi, a nawet może mu 
przyjść z pomocą na wypadek katastrofy. Poza- 
fttn spodziewają się obaj przy wspólnej pomocy 
postawie należycie stronę naukową ekspedycji. 
Umówiono się więc, że „Nautilus *, skoro się tyl­
ko zbliży się do bieguna, radiotelegraficznie za­
wiadomi o tern dra Eckenera, który natychmiast 
zarządzi start „Zeppelina1*. Olbrzym powietrzny 
uda się z. początku do kraju Franciszka Józefa, 
gdzie będzie oczekiwał dalszych wskazówek ra­
diotelegraficznych. Wilkins dnia 10 maja uda się 
do Londynu, a stamtąd po 14-dniowym pobycie 
wyprawi się na Spitzberg, skąd dopiero ekspedy­
cja wybierze się do bifeguna północnego. Wilkins 
spodziewa się, że w połowie czerwca sianie na 
biegunie, Ńa pokładzie jego lodzi podwodnej znaj­
duje się jak wiadomo Robert Yeme, wnuk Jul- 
jusza Yemego, a z „Zeppelinem'* pojedzie lady 
Drummood Hay, jedyna pasażerka, która stale to­
warzyszy wszystkim lotom Zeppelina.

F o rd  skazany na tysiąc funfdui 
o d s z k o d o w a n ia

Jak wiadomo, Henry Ford wraz Ze swoją mał­
żonką, sekretarzem i świtą odbył podróż po Eu­
ropie. W raz z Fordem wyjechał tym samym pa­
rowcem z Nowego Jorku malarz węgierski Tibor 
Polya. Podczas podróży poznał Poły a sekretarza 
Forda i za jego pośrednictwem otrzymał zezwole­
nie, by -uskutecznić portret magnata automobilowe 
go. Nie miał to być właściwie portret, tylko ry­
sunek ‘ w  szkicowniku - malarza.

Polya prawie że już w ogólnych konturach na­
szkicował portret Forda, gdy zjawiła się żona 
Forda, która przez dłuższy czas przypatrywała 
się pracy malarza, ale potem energicznie zaprołe- 1 
stowała przeciwko rysunkowi i nawet podarła 1 
go na strzępy, ponieważ malarz rzekomo uczynił j 
je jv męża znacznie starszym, niż jest w rzeczy­
wistości. W  Londynie żw ó c ił sic malarz do zna­
nego adwokata Parkera, który wdinożył prze­
ciwko Fiordowi skargę o odszkodowanie we w y­
sokości 10.000 dolarów za zniszczony szkic rysun­
kowy malarza. Doszło do rozprawy, podczas któ­
rej adwokat Forda bronił swego klijenta w ten 
sposób, że podarty szkic rysunkowy nie upraw­
nia jeszcze malarza do żądania odszkodowania. 
Malarz natomiast utrzymywał, że szkic najbogat­
szego człowieka świata stanowi jego własność, 
którą ocenia na 2.000 funtów Sąd dopuścił rzeczo­
znawców, a następni? zasądził Forda na zapła­
cenie malarzowi odszkodowania w kwocie 1.000 ,1 
fnitów, wychodząc z założenia, że zniszczenie szki- j 
cu stanowi nietylko stratę materjalną, lecz jest *

ciężką obrazą dla malarza W ten spsoób niezna­
ny bliżej malarz otrzymał wysokie konorarjum 
za szkic portretowy, którego właściwie nie usku­
tecznił...

Kim jest nieznajom y z  Cclegno?
Tragiczne ech ) wojny światowej

Najwyższy Trybunał apelacyjny we Florencji 
rozstrzygnął w tych dniach spór toczący się od 
przeszło dziesięciu lat między rodziną .Canella 
z Werony a rodziną Brunerich z Turynu. W  r. 
1926 znalazł się w zakładzie dla umysłowo cho- 
rych w Golegno człowiek, który nie mógł podać 
swego imienia ani nazwiska, wiedział tylko że,. 
brał udział we wielkiej wojnie światowej. W  nie­
znajomym poznała pani Canella z Werony swegÓ 
męża; który nie wrócił z wojny światowej. Nie­
znajomy zamieszkał u pani Canełli jak jej mąż i 
miał z, nią nawet dwoje dzieci. W rzekomym" 
Canełli poznała jednak rodzina Brunerich z Tury­
nu również we wojnie zaginionego swego człon­
ka, a na tern tle powstał proces między panią Ca­
nella a rodziną Brunerich. Obecnie najwyższa in­
stancja rozstrzgynęła, że Canella nie żyje i że 
nieznajomy jest Bruneci n, zccercm z Turynu.

H o n o r y  k r ó l e w s k i e  
d l a  1 3 - f e f m e g o  c h ł o p c a

Tego semego dnia, kiedy prezydent Hoover przy 
jął w Białym Domu \ve Waszyngtonie króla i królo
wą Siarmi. zjaw.! śiię też jak-, gość prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych 13-letni chłopiec. Był to Bryan 
Unitledt ż miejsc o wośa Towuer. który podczas za­
wieruchy śnieżnej w Colorado, uratował życie bar­
dzo wielkiej liczbie chłopców Swych kolegów z ła 
wy śżikokiej. Dzieci siedziały w autobuse, gdy zerwa 

.la się gwałtowna zawierucha, tak-że autobus nagłe 
stanął. Dzieci potraciły głowę, a lyliko Bryaoi 
Untłedt zachował przytomność umysłu ,i zorganizo­
wał akcję ratunkową.

Przyjęto chłopca w Białym Dornia tafciem; samem-' ■ 
• honoram . jak parę królewska: ze Siamu. .Gdy po . 
długiej podróży kolejowej pizybył do Waszyngtonu, 
czekało jrż na niego auto prezydenta, które prze­
wiozło go do Białego Domu, Prezydem Hoover dłu 
go rozmawiał z młodym bohaterem i następnie za­
prosił, go na noc, chociaż w jednym z picrwsizorzęd 
nyćh hoteli zarezerwowano dla riego pokój.

Młodziutki Bryan Uotledt ma jnż zapewnioną 
przyszłość... . . ' 1 -

M IA S TO  NA LO D ZIE
M o s k w a - . (C E PS ) dzw icstja" donosi, że 

w  odllei^ości ośmiu kilometrów od Nowosybir­
ska, na za mar złej rzece Obie. stanęło całe nria 
sto drewnianych baraków, połączomych z  brze 
giem traktem kolejowym. Na lodzie ży je  około 
trzy tysiące ludzi, zajętych przy budowie mo­
stu, którego długość wyniesie l kiłometer. Za­
chodzi jCdmak obawa, czy  robotnicy, zdołają po 
ło żyć  kesony przed odpływem  lodu, w  prze­
ciwnym bowiem razie riem*.łosiemy żyw io ł
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Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy­
gnał, Hejnał, 12v10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 
14,15 Kom gosp, 14,35 Dla harcerzy, 14̂ 30 „Radjce 
kronika**, 15,30 Dla maturzystów: „Kasprowicz**- 
prof. Li Płoszewski i 15,50 „Koniec wojny świato­
wej i zdobycie przez Polskę niepodległości*' dr. W. 
Lipiński. '16,10 Dla rybaków,t 16,15 Dla dSsieci: 
„Przygody bociana“ i „Listy od dzieci*, 16,45 Gra­
mofon, 17,15 „Dlaczego nie możemy robić złotar* 
inż. Z. Kacprowski. 17*45 Koncert (Auiber, Gondo­
li, Humperdinck). 18*45 Rozmaił. 18*55 Świetlica 
strzelecka 19*10 Giełda zboż. 19*25 Gramof. 19*40 
Dziennik pras. 19*55 Gramof. 20 Koncert z Londy­
nu: Ork. symfon' dyr. A. Biuort, M. OHszewskit 
(alt) i A. Gortot (fort), Weber, Mahler, Blgar, W 
przerwie humoreska J. Bandrowskiego „Wdzię­
czność bogów'* 22*10 Inż. Broniewski: Sikrz. poczt. 
22*30 Gramof., komom. 23*30 Muz. tan.

Katowice (408.7) 11‘40—16*10 p. Kraków. 16*49 
Dla dzieci (p. Kraków). 17*15 p. Kraków. 18*45 
Odcinek powieści. 19 Rozmaił. 1915 Go&pauyaii 
śląska. 19*40 Dziennik pras. 20 Koncert (jp. Kira- 
ków). 22*10 Wśród książek. 23 Sikrz. poczt. fraaK!.

Lwów  (380.7) 11*53—16*10 p. Kraków. 16*15 fifet 
dzieci. 16*35 Gramof. 16*55 Dla młodzieży. l^S5'|p. 
Kraków. 17*45 Koncert (p. Kraków). 19*40, 1908, 
19*40- 1955 p. Kraków. 20 Koncert (p. Krało&w). 
22*10 Pogad. liter. 22*50, Komun., muz. tan 

Wiedeń (516.4) 1 1 , 15*20, 20, 21*40 Muz! • 
Budapeszt (550.5) 12, 17*30, 19*20, 20*40 Muz. 
Rzym (441.2) 12*45, 17, 21*05 Koncerty,
Oslo (1071.4) 14, 17, 20 Koncerty. »

d,;

żimiótłby z powierzchni całą pracę tytsaęcy ki-* s 
cizi.

♦-MIĘDZYNARODOWE DOMY DZIECIĘCE*
Na całym terenie Rosji sow eck ie j utwwzoate-M 

sieć „M iędzynarodowych domów dziecięcych**, 
w  Których znajdą schronienie dzieci kosTuair. 
stów  rosyjskich, więziodiych w  zachodnio-etiro 
pejskich ' amerykańskich państwach- (Cepts).

iJ iCIK DLA PAN

Co dyktuje moda
Napisała Nancy Car roli

Zipana artystka filmowa, która występuje
. W dźwiękowym filmie ParamouuLu pt. „A r ly .7 
.. . ści“ (Taniec życia), wyświetlanym obecnie \y 

Krakowie — opowiada co następuje o obecnej 
- -m odzie wiosennej.

x Ni^mą na to żadnej rady — moda rozkazuje, ai 
kobiety muszą słuchać.  ̂ Najpierw, gjdy nam się 
kięrunęk nowej motly nie podoba, bronimy się i 
oświadczarny energicznie: „nigdy nie włożę Mc po 
dobpego!** — jednak po małej chwilce robimy się 
małe i skromne i nasza krawcowa musi odłożyć 
wszelką inną robotę, by uszyć dla nas suknię, 
której linja i krój jeszcze przed paru tygodniami 
zostały przez nas odrzucone z oburzeniem.

Na szczęście nowa moda wiosenna nie naraża 
nas na tego rodzaju walki z własnem sumieniem. 
Nie przynosi żadnych przewrotowych nowości, 
lecz rozbudowuje to, czego nam pozwalała spodzie 
Wać się moda zimowa. Jasnem jest, że z taką ra­
dością zaakceptowana przez nas moda czarno­
biała musi ustąpdć z nastaniem słońca, świeżej 
zieleni i błękitnego nieba Jasne i kolorowe ma- 
terjały występują na wid lokrąg mody. I  ostatni 
okrzyk tegorocznej mody wiosennej i letniej to 
wełóą!

Wełniana żorżertą, wełniane materiały o wszel­

kich możliwych i niemożliwych nazwach, cienkie 
jak mgła i miękkie jak jedwab, wełniane koronki 
— ostatni wyraz mody, triumfują na cale] łlriji. 
Nietylko dla sukien sportowych i noszonych przy 
pracy, ale również na noszone popołudniu Kom­
binuje się materjały wełniane z jedwabiem, gidy 
się ma ochotę, nosi się jedwabne żakieciki do weł 
niamych sukien i naodwrót A  ekonomiczna o my­
ślące kobiety mają tu okazję nieodzowny żakie­
cik stosować <ło rozmaitych sukien Oczywiśeię, 
pod tym warunkiem, że kolory się zgadzają.

Szkockie kraty są również modne jak niebezpie­
czne. Zbyt odważne zestawieni a- kolorów powinny 
być unikane . Ktoś, kto chce się stosować do rno- 
(jy, powinien się wpierw dobrze nad tern zasta­
nowić. jaki należy wybrać wzór. Ładna szkocka 
bluzka dó ciemnego spacerowego żakietu* — cze­
mu nie? Wesoła szkocka sukienka, ję|li się- ina 
jeszcze parę innych na zmianę, szkocka krata, ja­
ko ożywiające wykończenie, wszystko to bardzo 
ładne i twarzowe, wystarczy jednak jeśli ten kie­
runek mody zastosujemy w  jednem naszem ubra­
niu, a i w  tym wypadku w  ograniczonych ilo- 
ściacfa.

Komu do twarzy w  żółtym — brunetki mogą so­
bie pozwolić na ten kolor — dla tego moda jest 
łaskawa, ponieważ faworyzuje ona kolor żółty 
głównie w zestawieniu z branżowym, również 
prześliczny kolor różowy o delikatnym szarym 
odcieniu nadający się zarówno dla blondynek jak 
i dla brunetek. W  zestawieniu z czarnym, gra 
aatowym, breraaowym ł ' za rym kolor teń Wyglą­

da uroczo.
Moda bluzek odznacza się niezwykłem urozmai­

ceniem. Z karczkami, bez karczków, z długiem! 
lub krótkiemi rękawkami, jednobarwne lub wzot 
czyste, dla każdego gustu i każdej figury propo­
nuje pani moda tak piękne modele, że wybór jest 
doprawdy truidiny. ,r- '

Wzorzyste szyfony służą jako materjał sukien 
wieczorowych, a ktoś kto chce być specjalnie 
elegancki, nosi suknię wieczorową z organtyny, 
tego leciutkiego materłaju dla młodych panienek 
w delikatnych pasteiowyćh odcieniach. Ilość n»a- 
terjału zużytego na te suknie, które pozatem by­
najmniej nie są praktyczne, jest tak wielka, .że 
ich pozorna taniość jest tylko złudzeniem.

Maleńkie, twarzowe czapeczki słomiane, odsła­
niające zupełnie twarz' kwitną we wszystkich' ko­
lorach. Latem nosić będziemy słomiane kapelu­
sze o wielkich rondach. Wyjątkowo piękny "jest 
■nowy rodzaj plecionek panama; zwany' papiero­
wym. Specjalnie wesołe są kolorowe cienkie ' jak 
jedwab czapeczki słomiane, które można urozmai­
cać dowolnie przy pomocy szerokich słomianych 
rond.

Jak widać, istnieje olbrzymia ilość możliwości. 
Nie jest bynajmniej trudno znaleźć dla siebie 
rzecz odpowiednią, nawet jeśli się opeiuje dokła­
dnie skalkulowanym budżetem. Trzeba mieś tyl­
ko trochę własnego gustu i pomysłowości, a wó­
wczas z łatwością drebnemi środkami, łXjd«ie 
można zastosować się do dyktatury mody;
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Pow ozie i stan regulacji rzek w Polsce
Klęska powodzi na Wileńszczyźnie, której roz­

miary nie dadzą się jeszcze -stalić, da się prównać 
z klęska powodzi w Małopolsce Wschodniej z r. 
1927. Ta miał i miejsce w dniu 1-go września w y­
wołana zoslala kilkunastogodzinnym deszczem, 
który spowodował w niektórych rzekach jak Stry­
ju, 1 ) niestrze, Czeremoszu podniesienie się pozio­

mom wody w ciągu kilku godzin o 5 metrów pra­
wie. Katastrofę!, która wyrządziła szkody na 50 
nul jonów złotych i wymagała uchwalenia przez 
Sejm nadzwycza jnego kredytu w wysokości 25 mi- 
Ijonów złotych, wywołało przerwanie prac regula­
cyjnych na rzekach i potokach podkarpackich 
przez 10 lat (1014 —  1024), oraz niewystarczające 
na ten cel dotacje w  ciągu następnych trzech lat 
(1924 — 1927). Co gorsze, właśnie w  okresie za­
niedbywania regulacja rzek, postępowała naprzód 
dewastacja lasów, stanowiących dla tych okolic 
naturalną ochronę p»-zed gwa tłownemi opadami 
deszczowemi. Po kilku latach przerwy, w kwietniu 
*>r. na skutek wiosennego tajania śniegów i lodów, 
północno- wschodnia część naszych kretów prze­
żyła podobną katastrofę.

Sprawa ochrony kraju przed powodziami oma­
wiana była bardzo szczegółowa na I*ym Polskim 
Zjeździe Hydrotechnicznym, który obradował w 
Warszawie w r. 1929. Ustalone zostały wówczas 
metody i plany jegulacji rzek na dystansie 9,600 
kim,, które, licząc 1  kim. średnio po 60,000 zł., kosz­
tować miałyby około 1,2 miljarda zł Pozatem na- 
k ła łohy wybudować dla ochrony nizin (szczegól­

nie nad Wisłą) 1,300 kim. wałów, które, licząc koszt 
średnio na 75,000 zł. za 1 k im . kosztowałyby oko- 
lo 100 miljonów złotych. Oddzielną wreszcie pozy­
cję stanowi sprawa regulacji górskich potoków, 
której koszt ocenić można na sumę około 107 mi- 
1 jon ów złoty ch.

Pewna cześć wymienionych tu robót została już 
wykonana z funduszów budżetowych za lata 1929/ 
1930 i 1930/31. W  preliminarza budżetowym za o- 
kres 1929/30 przewidziane było uregulowanie 1,982 
kim. rzek i wybudowanie 356 kim wałów ochron­
nych, w preliminarzach na lata następne figuruje 
na ten cel pozycja, wynosząca okuło 20 miljonów 
złotych Pozatem istnieje oddzielny państwowy 
fundusz meljoracyjny, utworzony na mocy ustawy 
z r. 1925, przeznaczony właśni’ na prowadzenie 
przez państwo robót regulacyjnych, a sięgający su­
my okuło 10 milj zł.

W  zestawieniu z wymienionemi uprzednio suma­
mi według programu Zjazdu Hydrotechnicznego, 
do których należałoby doliczyć jeszcze nm uwzglę­
dnione postulaty Górnego Śląsk i (ocenione na su­
mę około 25 mili franków szwajcarskich), wydat­
ki na ten cel są bardzo małe. Pozatem z tych sum 
wydatkowanych, poważną część idzie na ochronę 
i konserwację, a tylko mniejsza część na wykona­
nie nowych robót. Zwłaszcza groźnie przedstawia 
się ta sprawa w Małopolsce gdzie powodzie w r. 
1923 .1925, 1926 i 1927 przyczyniły straty, sięgające 
corocznie kilkudziesięciu miljnnów złotych.

S P R A W Y  EM IG RACYJNE

Katastrofalna sytuacja powodzian
w Wiletisktem

W i l n o  (Ż A T .) Sytuacja ludności w  m ie j­
scowościach nawiedzonych klęską powodzi, 
jest w dalszym  ciągu rozpaczliwa. Szczegól­
nie katastrofalnem jest położenie w  m iastecz­
kach Dzisna i Druja. W  Dziśnie liczącej 47 u- 
lic, pod wodą znajdują się 33 ulice, 1 1  ulic za 
lanych zostało do połowy. Zaledw ie 3 ulice 
nie ucierpiały. Cała ludność miasta ścieśnio­
na została w  tych trzech ulicach, około 30 — 
4(J hidzi przebywa w  jednej izbie.

W  Druji z 276 żydowskich domów mieszkał 
nych i innych budynków nietkniętych zosta­
ło zaledwie 65. Reszta budynków została pod­
myta przez wodę. Zniszczeniu uległa również 
stara historyczna synagoga w  tern miastecz­
ku. Zniszczoną została również bibljoteka, l i ­
cząca przeszło 10.000 fo lja łów  literatury tal- 
mudycznej, w tej liczbie dużo cennych unika­
tów. Zniszczonych zostało również 5 bóżnic, 
łaźnia rytualna i inne lokale publiczne. N ie­
mnie jsze by ły  straty w  Dziśnie. W od y  w ez­
brały do 14 metrów pow yżej zw ykłego pozio­
mu. D iW jaa  i Dzisieńka z la ły się. Komun ka- 
cja odbywała się na łódkach pow yżej dachów 
i słupów telegraficznych W  domach, z któ­
rych woda już odpłynęła, brak drzw-, okien, 
pieców, podłóg, które porwane zostały poto-

. kiem wraz z nieuratowanenu sprzętami do­
m owym i. Od 90 lat m iejscowość nie była na­
wiedzona tak katastrofalną powodzią.

Ludność żydowska Dzisny i Druji znajduje 
się od kilku lat w opłakanej sytuacji. Handel 
lnem, którym  trudniła się większość ludność, 
żydowskiej w Druji, ostatnio znajduje się w  
sianie .kompletnego zastoju Obecnie mieszkań 
cy Dzisny i D ruji znajdują się bez dachu nad 
glówa. W  Druji wybuchła również ciężka epi- 
demja duru. 60 osób zachorowało na dur brzu 
szny. W łasnym i środkami dotknięci powodzią 
v żaden sposób nie są w  stanie odbudować 
swć zrujnowane domoslw7a, tem bardziej bu­
dynków publicznych.

Utworzony w Druji komitet obywatelski skla 
da się z 18 chrześcijan i 4 Żydów, później do­
kooptowanych. Kom itet uruchomił bezpłatna 
kuchnię. W iększość żyd ów  nie chce korzystać 
z kuchni i domaga się wydania żywności w  
surowcach lub gotówce. Kom itet na to zgodzić 
się nie chce. Żydzi z Druji zw rócili się w  tej 
sprawie do zarzgdu gm iny żydowskiej w  W il 
nie, która podjęła interwencję u centralnego ko 
mitetu, narazie bez powodzenia.

Przedstaw iciel Joint‘u p. Giterman, który 
baw ił tu w  ty^ch dniach, w yasygnował na

Informacje dla ret m igrantów, zamie­
rzających pswrdcie do Kanady

W ładze em igracyjne wyjaśn iają, że em i­
granci, za mierzą jacy powtórnie w yjechać Z 
Polski do Kanady, winni przedłożyć celem  
uzyskania w izy kanadyjskiej dowody, stw ier­
dzające, że by li już w Kanadzie. Za  dow ód 
taki w ładze kanadyjskie uważają m. in. pol­
skie paszporty konsularne, w ystaw ione w E i  
nadzie. O ile termin ważności paszportu kon­
sularnego upłynął przed powtórnym  wyjaz­
dem reemigranta do Kanady, należy wówczas 
postarać się o nowy paszport zagraniczny i' 
dopilnować, by starostwo w now ym  paszpor­
cie wpisało uwagę, iż paszport ten w ydan y 
został na podstawie starego paszportu konsu­
larnego; w  uwadze musi być zaznaczone, w  
którym konsulacie, k iedy i za jak im  nume­
rem był w ydany paszport konsularny. D la  
ułatw enia form alności najhardziej pużąda- 
nem byłoby, albo przedłużenie paszportu kon­
sularnego, albo też, pom im o przedawnienia, 
pozostawienie paszpoudu konsularnego em i­
grantowi, celem przedłożenia go w ładzom  ka­
nadyjskim  przy w jeździe do Kanady.

Ostrzelanie przed w yjazdem  do A fry k i 
I Indy]

Od początku br. działa na terenie Prus Wscho­
dnich niemiecko- holenderska spółka kolonjalna 
(Peutsch- Hollandische Kolonial- Geseilschaft), po 
szukająca rolników i facnowych przemysłowców 

j na wyjazd do Afryki 1 Indyj holenderskich, obie- 
j eując tam wysokie zarobki do 50 funtów satcrl. 
l miesięcznie i wyżej. Od zgłaszających się firma 

powyższa zażndała kaucji 50—60 f. szt. Spółka 
ta nie była nigdzie zarejestrowana, a członkowie 
jej poszukiwań.! są przez policję niemiecką. 

Ostatnio zjawiło się również w prasie polskiej 
I codziennej i specjalnej ogłoszenie firmy Algemein 

Handel InformatfLe- Ruueau Nedarlasch- Indiiee 
(Holland) o możliwościach zdobycia korzystnych 
stanowisk w Indjach Holenderskich Firma rozsy­
ła zainteresowanym rozmaite druki, przedstawia­
jące bogactwa plantncyj rolnych w Indjach i łu­
dzące perspektywy dużych zarobków.

Jak się dowiadujemy z najbardziej miarodajnych 
źródeł, oferta ta nosi wszelkie cechy afery, o  
bliczonej na łatwowierność i wyzysk. Osoby za- 
interesowant winny się mieć na baczności. (P A P ).

rzecz centralnego komitetu ratunkowego 2.000 
zł Kom itet przyrzekł podjęcia doraźnej pomo­
cy dla wszystkich warstw dotkniętej katastio 
fę ludności żyd z i domagają się rów nom ierne­
go podziała funduszów ratunkowych, w yzna­
czonych przez rząd i ciała komunalne. Lear, 
społeczeństwo żydowskie zmuszone będzie 
spieszyć z pomocą dotkniętej klęka ludności 
żydowskiej celem um ożliw ienia je j odbudowy 
zniszczonych warsztatów pracy instytucyj 
publicznych.
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HIOB
Powieść o człowieku prostym

Z  upoważnienia autora przełoży! Józef Witflin
— Mój przyjaciel, Mendel, ma j‘eszezo jędrnego 

syna biednego, chorego, imieniem Menuchim. Co 
się z nim stało?

Przybysz znów nie odpowiadał. Stukał łyżką w 
dno szklanki, rozcierał cukier i jakgdyby z herba­
ty pragnął odczytać odpowiedź, wpatrywał się w  
jasnobronzową szkl ankę. Łyżkę wciąż jeszcze trzy­
mał między wielkim a wskazującym palcem, a wą­
ską brunatną ręką poruszał łagodnie. Wreszcie o- 
dezwal się niespod Łiewame głośno jakgdyby po­
wodowany nagłą decyzją:

... — Menuchim żyje!
To brzmiało nie jak odpowiedź, lecz jak zew 

Bezpośrednio potem, z piersi Mendla Singera wy­
bucha śmiech Wszystkich ooecnych ogarnia prze­
rażenie. W  osłupieniu patrzą na starego. Mendel 
siedzi rozparty na krześle, kołysze się i śmieje 
Plecy jego są tak zgięte, że nie dotykają całkowi­
cie poręczy krzesła, Między poręczą a szyją Men­
dla (białe włoski wiją się nad zniszczonym kołnie­
rzem kapoty) jest szeroki odstęp. Długa broda 

. Mendla norusza się gwałtownie, prawie pow;ewa, 
niojfcun biała chorągiew i adaje s*ę również śmiać.

Z piersi Mendla dobywa sdę naprzemian jakieś du­
dnienie i chichot. Wszystkich ogarnia strach. Sko 
wronnek z pewnym trudem wydobywa s.ę z napą- 
czniałych poduszek i skrępowany długim białym 
kitlem obchodzi stół dokoła, zbliża się do Mendla 
i oburącz ujmuje jego obydwie dłonie. Wtedy 
śmiech Mendla zamienia się w płacz Szlocha, a łzy 
z jego starych, nawpół przymkniętych oczu spły­
wają na dziko zapuszczoną brodę: jodne gubią się 
w dzikim gąszczu, inne, krągłe i pełne, jak szkla­
ne krople zawisają w s włosach.

Wreszcie Mendel uspakaja się, patrzy prosto na 
Kossaka i powtarza:

— McniucMm żyje?
Przybysz spokojnie paitizy na Mendla i mówi:
—  Menucłnm żyje, jest zdró v i nawet mu się do­

brze powodzi.
Mendel splata ręce, potem podnosi je ku powale 

tik wysoko, jak tylko może. Chciałby wstać. Czuje, 
że teraz musi wstać, wyprostować się, uróść, stać 
się większy i większy, przeróść dom i obiem ■ rę­
kami dotknąć nieba. Nie może już rozluźnić sple­
cionych rąk. Patrzy na Skowronnka, a stary przy­
jaciel już wie o co zamiast Mendla ma pytać.

— Gdzie Jest teraz Menuchim? — pyta Skowron- 
nek.

Powoli odpowiada Aleksiej Kossak:
— Ja sam jestem Menuchim.
Wszyscy nagle podnoszą się z krzeseł. Dzieci, 

które jul spały, budzą się i wybuchają płacMni.

Mendel sam zrywa się tak gwałtownie, że krzesło 
jego upada z gło>śnym stukiem. Mendel, spdeszy, 
pędzi, przyskakuje do Kossaka, do jedynej osoby, 
która nie wstała Robi się wielkie poru izenie w  
izbie. Świece zaczynają migotać, jakgdyby nagjle 
powiał na nie wiatr. Na ścianach fruwają cienie 
stojących ludzi Mendel pa^a przed Meiruohinem, 
niespokojneim ustami i powiewającą brodą szuka 
rąk syna. Wargi całują co popadnie: kolana, uda, 
kamizelkę Menuchima Poc/em Mendel znowu 
wstaje, podnosi ręce i jakgdyby nagle oślepi za­
czyna niespokojnemu Dalcami obmacywać twarz 
syna Tępe, stare palce skaczą po włosach Memu 
chima, po jego gładkiem. szerokiem czole, po zim­
nych szkłach okularów, po wąskich, zwartych u- 
stach Menuchim siedzi spokojnie i nie rusza się. 
Wszyscy obecni otaczają Menuchima dzieci pła­
czą, świece migotają, cienie na ścianie zbijają się 
v7 ciężkie chmury. Nikt nic nie mówi.

Wreszce zabrzmięwa głos Menuchima:
— Wstań, ojcze! — Mówi i chwyta Mendla pod 

ramiona, podnosi go i sadza sobie na kolana, jak 
dziecko. Pozostali oddalają się. Teraz Mendel sie­
dzi na kolanach swego syna, uśmiecha się w twarz 
wszystkim dookoła. Szepce:

— „Cierpienie uczyni go mądrym, brzydota do­
brotliwym. gorycz łagodnymi, a choroba silnym-*.* 
Tak mówiła D^bora. Jeszcze mu w uszach dźwię­
czy jej gto* (C d. n.)
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tasfedzienie Rady Partyjnej Organizacji 
Sjcńskiej

w  niedzielę dnia 10 bm. obradować będzie w 
■Wkowie Rada Pariyjna Organizacji Sjońskioj, 
*®ch Małopolski i Śląska. Rada Partyjna obrado­
wać będttie nad obecną sytuacją w ruchu i zajmie

problemami pozostającymi w związku ze ziwo- 
t*aiem X V II Kongresu Sjoiiislycznego.

Rada Partyjna rozpocznie obrady o godz 10-tej 
Przedpołudniem i odbędzie się w lokalu Stowa- 
^ s ze n ia  Przedświt Hasziehar, Stradom 15.

Wstęp na Radę Partyjną mają tylko irntieuntie 
Wybrani członkowie Rady Partyjnej. Członkowie 
Rady Partyjnej zostaną '•sobno listownie zapro­
szeni.

ł .  czerwca w yb o ry na X V II . Kongres 
sjonisfyczny

W ybory na X V II Kongres Sjondstyczny odbę­
dą się na całym terenie zach. Małopolski i Śląska 
Za wyjątkiem turystycznych miejscowości Śląska, 
W niedzielę dnia 7 czerwca. W  miejscowościach 
turystycznych Śląska, które zostaną osobno wy- 
luienionn. wyboay na X V II Kongres Sjonistyczny 
odbędą się w  niedzielę dnia 7 czerwca i w  ponie­
działek dinia 8 czerwca. Bliższe szczegóły dotyczą­
ce wyborów na Kongres jakoteż kalendarzyk w y­
borczy poda Główna Komisja Wyborcza dla prze­
prowadzenia wyborów na X V II Kongres Sjonisty- 
czr.y.

Lag Becmer w frahowie
Dorocznym zwyczajem przybywają do Krako­

wa w  dniu Lag Bęomcr liczne rzesze ludności ży­
dowskiej z prowincji, nieraz z bardzo odległych 
miejscowości. Na starym cmentarzu żydowskim, 
nad grobem słynnego Bernu i innych rabinów, od­
bywają się przez cały dzień modły. I w  dniu 
Wczoraj sz\m piz\i)v!o m stary cmetarz żydow­
ski wielu przyjezdnych, cboć prawdopodobnie 
z przyczyn ekonomicznych, grupy przyjezdnych 
nie były tak liczne jak w latach ubiegłych.

Sw lĘfo sportowe gimnazjum hebrajskiego
Staraniem Dyrekcji żydowskiej Szkoły Ludowej 

i Średniej w  Krakowie odbyło się wczoraj w  Lag 
Becrner doroczne święto sportowe młodzieży szkol 
nej. Około 3-ciej popołudniu wyruszył z gmachu 
szkoły przy ul. Brzozowej pochód dzieci Pochód 
poprzedzała grupa kolarzy a na czele kroczyła 
orkiestra szkolna, chorążowie ze sztandarem szkol 
nym, następnie kolumna uczniów we strojach spor 
towych i białooiebieskich czapkach, kolumna u- 
czemic, a wkoócu długi szereg dzieci ze szkoły po­
wszechnej. Wśród dźwięków orkiestry pochód 
kroczył ulicami Dietlowską, Słradomiem i Kołetek 
na boisko Makkabi. Tu rozpoczęły się właściwe 
uroczystości. Wśród kolumn dzieci ustawiono 
sztandar z asystą, przyczem orkiestra odegrała 
.Uałikwę". Pod kierownictwem prof. Redera od­
były się następnie ćwiczenia uczniów i piękne ryt­
miczne ćwiczenia uczenie, budzące uznanie wśród 
licznie zebranej publiczności. Po ćwiczeniach od­
bywały się gry i zabawy dzieci O gjodz. 5 popoł. 
młodzież ruszyła przy dźwiękach orkiestry w  po­
chodzie z powrotem do gmachu szkolnego. Ćwi­
czenia i gry dzieci, uczestniczących W święcie 
sportowem oraz barwny pochód wzwyż tysiąca 
uczniów szkoły hebrajskiej, wywarły wśród pu­
bliczności podniosłe i małe wrażenie.

Ogródek jordanowski dla dzieci 
Żydow skich w Krakowie

Zarząd komitetu ogródków jordanowskich w 
Krakowie postanowił na posiedzeniu, odbytem pod 
przewodnictwem p. wojewodziny Kwaśniewskiej 
powierzyć organizację ogródka jordanowskiego 
dla ubogich dzieci żydowskich w tegorocznym se­
zonie Zachodnio- małopolskiemu Związkowi To­
warzystw Opieki nad Sierotami żydowskiemi, na 
Wniosek prezesa tegoż p Dra Józefa Steinberga. 
Na zrealizowanie powyższego planu przydzielono 
Cały no Wy skwer plantacyjny voło gmachu PKO, 
między uika; Starowiślną — Wrzesińaką — Dte-

tlowską — Wielopole, klóry na przeciąg 5 miesię­
cy od maja do października - ostanie w tym celu 
zamknięty. Komiiei ogródków Jordanowskich wy­
znaczył na ton cci odpowiednią subwencję, a gmi­
na żydowska ma przyczynić się również do jego 
utrzymania. Związek Towarzystw Sierocych po­
wierzył prowadzenie ogródka żydowskiego preze­
sowej Ochronki dla dzieci żydowskich p Dr. Ró­
ży Szurekowej która przy pomocy kilku kwalifiko­
wanych sił wychowawczych otwarła już dnia 3. 
bm. normalne funkcjonowanie ogródka, przezna­
czonego dJa przeszło 100 najuboższych dzieci żydo­
wskich.

Kraków posiadać będzie w roku bieżącym sze­
reg tego rodzaju ogródków Jordanowskich, roz­
mieszczonych w samem centrum miasta na odpo­
wiednich miejscach. Niektóre z nich zostaną urzą­
dzone wzorowo. Powoli obok akcji kolonij i pół- 
kokrnij wchodzą w życie i ogródki dziecięce przez 
cały czas wiosenny i letni co niewątpliwie przyczy 
ni się do uzdrowienia i wzmocnienia fizycznego 
naszej dziatwy. Leży w interesie spoleczeiistwa 
żydowskiego, aby akcja ta została należycie po­
stawiona, poparta i prowadzona. Należy się spo­
dziewać, że ogródek żydowski z czasem stanie się 
również wzorowym przy pomocy dotyczących sfer 
kompetentnych Magistratu, Zarządu Plantacyjne­
go, Komitetu Ogródków Jordanowskich, Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Gminy Żydowskiej.

Biedne dzieci żydowskie w wieku przedszkol­
nym mają nareszcie sposobność wyżyć się swobo­
dnie i radośnie w blasku promieni słonecznych, o- 
toczone opieką fachową i celową. (bl.)

O należyte regulowanie ruchu 
samochodowego I pieszego 

w Krakowie
Z inicjaiywy Starostwa grodzkiego i wladiz naiiej 

sikiich w Krakowie odbyła się wczoraj w gabinecie 
p. starosty Małaszyńskiego konferencja ze współ- 
udziałem przedstawicieli miasta. Dyrekcji poczt, Dy 
rekcji Robót publicznych, Związku właścicieli do­
rożek auiicmobilowych i KluLu Automobilowego, ce 
Iem ustalania środków dla zapobieżenia wzmagają­
cemu się coraz znaczniej hałasowi ulicznemu, zwla 
szcza w porze nocnej. Na konferencji omówiono 
szczegółowo wadliwości dotychczasowego rwebu 
ulicznego, a to zarówno ruchu pieszych, jak i wszel 
kiego rodzaju pojazdów. Zwrócono przedewszyst- 
kiiem uwagę na hałaśliwe jeżdżenie samochodów, 
kursujących przeważnie bez tłumika Iialas czyniony 
przez samochody jest klęską zwłaszcza w  porze no 
cnej i ran o przy opuszczaniu garażu. Bardzo czę­
stym zwyczajem w porze nt.cnej. praktykowanym 
przez szoferów przy zajeżdżaniu do garażu jest bu­
dzenie odźwiernego trąbką, czy też klaksonem. 
N.emało hałasu robi także tzw. „tarowanie" moto 
nu, tj, puszczanie go po r o/ruszeniu na wysokie o- 
broty. Plagą są także różnego typu furmanki!, któ­
re wbrew istniejącym przepisom jeżdżą Musem, 
czyniąc temsamem niemożliwy zgiełk hałas.. Oma 
wiano także za częste dawanie sygnałów przez 
szoferów, Tu wyłoniła się kwest ja niedbalstwa i nie 
ostrożności ze strony pieszych, którzy chodzą po 
jezdni, iak po chodniku, przekraczając ulice powoli 
i na ufkos, zachowują się tak. że podziwiać trzeba 
nieraz przytomność kierowców, zapobiegających 
niechybnej katastrofie. Podkreślono, że w bardzo 
wysokim odsetku winę w wypadku przejechania po­
nosi niie kierowca, ale przejechany. W  konkluzji po 
stanowiono urządzić Tydzień chodzenia11 dla pra­
ktycznego zaznajomienia publiczności z obowiązują 
cenni przepisami a dalej stosować bardzo surowe 
kary do osób, nie przestrzegających przepisów ru­
cha w mieście. Na przekraczających przepisy nakla 
dane będą kaTy pieniężne, pobierane doraźnie przez 
posterunkowych policji i grzywny. Samochody, czy 
nLące niepotrzebny hałas, będą garażowane.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTE K : Rynek A -  B 
43, uL Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYW Y ORGANIZA 
CJI SJOUł&KIE odbędzie się dziś we środę o godz. 
813 wieczorem w  lokalu Organizacji Sjońskiej, 
Stradom 15.

— POSIEDZENIE RAD Y PRZYBOCZNEJ pre- 
zydjum m. Krakowa odbędzie się jutro, we czwar­
tek o godiz. 6-tej wieczorem w  sali radnej. Na po­
rządku dziennym m. im. przedłużenie umowy o pro 
wadzeniu kasy targowej spółce „Garo", sprawo­
zdanie komisji teatralnej, referowane przez pre­
zesa dra Flacha, regulamin obrad sekcyj i korni- 
syj Rady przybocznej, szereg sprzedaży parcel, 
zatwierdzenie ofert na dostawy i sprawa zacią­
gnięcia pożyczki 600.000 zł dla gazowni miejlskiej 
w  Kasie Oszczędności m. Krakowa .

—  OBJECIE NOWEGO GMACHU SZKOŁY 
..CHEDER IWRT“  (M IZRACHI). Wczoraj w  Lag 
Beomer objęło kierownictwo szkoły „Cheder Iw ri11 
(Mizracfai) nowo wybudowany trzeebpiętrowy

L E K A R Z  NAC ZELN Y

dyrek tor Sanatorium 
W estend w  Purkersdorf ad W ien

p r zy b y ł do
i udziela porad w Grand Hotelu 

w e  środę, dnia 6-go b. m. od 1 2 — 1/2 l 4 .

ginach szkolny przy ul. Miodowej 20. Narazie po­
bierać będą nauikę w nowym budynku niższe klasy 
wyższe zaś będą przeniesione w  najbliższych 
dniach. Uroczyste otwarcie gmachu odbędzie się 
w  najbliższym czasie.

— TERMIN ZGŁOSZEŃ KANDYDATÓW  DO 
K LA SY  I. I  IV. GIMNAZJÓW KRAKOWSKICH. 
Na podstawie wspólnego porozumienia dyrekcje 
gimnazjów krakowskich zawiadamiają rodziców, 
że przyjmują pisemne zgłoszenia uczniów do klas 
I. lub IV. z metryką urodzenia i świadectwem 
szczepienia ospy od 25 do 30 maja br. Egzamin 
wstępny odbędzie się z końcem czerwca po zakoń­
czeniu roku szkolnego.

— POKAZ LEKCJI NOWOCZESNEJ GIMNA­
STYKI SZKOLNEJ DLA RODZICÓW I  WYCHO­
WAWCÓW. Celem zaznajomienia ogółu społeczeń 
stwa z nowoczesnymi zagadnieniami i programem 
racjonalnego wychowania fizycznego w szkole, 
żywotna Sekcja WF. i Hłgjeny szkolnej Krakow­
skiego Koła TNSW. rozpoczyna szereg odczytów 
wraz z pokazami i demonstracjami, dostępmemi 
dla wszystkich zainteresowanych. Pierwszy pokaz 
praktyczny na temat: ^Lekcja gimnastyki w  pier­
wszej klasie gimnazj. z zastosowaniem muzyki" 
(przeprowadzi prof. A. Michałek z uczniami gimn. 
V II I )  odbędzie się dziś we środę o godiz. 6Ł30 wie­
czorem w  górnej sali Tow. Gimn. „Sokół" (od!. 
Wolska 27). Rodzice i wychowawcy mile widzia­
ni. Wstęp wolny

— ZW IĄZEK  PRZYJACIÓŁ DRZEWEK, przy­
pomina. że sportem wiosennym między innymi 
winno być także sadzenie drzewek w  „Bulwarach 
Wolności" przez kilka dni sezonu, a pofruń obser­
wacja i pieilęiginacda przez muesiiiące łata aż do na3 
stępuej zabawy sadzenia w  jesieni. — Drzemek! f  
narzędzi nie brak, trzeba je tylko wyszukać i  Wy­
ruszyć z niemi na tereny od uł. Wo$sk£e|j ftBsffi 
wejściu na Błonia aa prawo i kawo. —> Ognautó&' 
two miejskie pokieruje paaoa, gdy amatorscy Ife* 
go sportu i fundatorowi e drzewek parkowych 2} -̂' 
wią się na miejscu pojedynczo czy zbiorowo  Besi 
różnicy płci i wieku: dla Wszystkich Wstęp WKJ®* 
ny do wykonania społecznego dzieła. Do uprawa®5 
r ia tego „sportu", zaleconego także przez Władzę 
szkolne, zaprasza Związek Przyjaicdół DrtsaWek 
i Przyrody wszystkich mieszkańców i małośtntikÓW 
Krakowa. Chodzi o stworzenie „Drugich P%seô % 
które wielkim pierścieniem oboozą prgedmSeScfet 
pod nazwą „Bulwarów Wolności".

—  PODZIĘKOW ANIE w y c i e c z k i  j u g o s ł o  
W IAŃSKIEJ. Bawiąca w  ostatnich dimiarłi W Kra­
kowi i; wycieczka Jugosłowian nadesłała na ręce 
prezesa Izby przemysłowo- handlowej w  Krako­
wie p. Epsteina depeszę następującej treści z Ze­
brzydowic: ^Opuszczając braterską Polskę ser­
decznie dziękujemy za gorące przyjęcie, ugotowa­
ne nam Jugosłowianom, uczestnikom Kongresu".

— AKCJA RATUNKOW A DLA UBOGICH CHO 
RYCH podaje, że schronisko w Makowie zostaje 
otwarte z dniem 1  czerwca br. Przyjmowane bę- 
dą, jak w  latach ubiegłych, dziewczęta pracują­
ce w celach leczniczych i rekonwalescencji. Zgło­
szenia tylko pisemne na adres p. Zuokerowej, 
Paulińska 30.

— Ż Y W Y  DZIENNIK ESPERANCKI urządza 
Polski Klub Esperantystów w  Krakowie we czwar 
tek dnia 7 bm. o godz. 7‘30 wieozorem w sali ki­
nowej Muzeum Przemysłowego przy ul Smoleńsk 
9, I p W  programie ciekawe aktualności.

— UTRZYM ANIE CZYSTOŚCI I  PORZĄDKU 
W  MIEŚCIE W  PORZE LETNIEJ. Magistrat przy 
pominą przepisy, dotyczące utrzymania porządku 
i  czystości w  porze letniej. W  myśl tych przepi­
sów właściciele realności obowiązani są kazać co 
dzienie po należytem skropieniu zamieść chodnik 
i  ściek wzdłuż przestrzeni swojej realności. Śmie­
ci mają być składane przy ścieku. Chodniki przed 
realnością należy skraplać również w  czasie upa­
łów  dwa i trzy razy dzienie. Do skrapiania cho­
dników należy używać specjalnych konewek z sl- 
®am, gdyż inne sposoby skrapiania (garnkiem, 
ręką) są zakazane. Winni niestosowania się do 
tych przepisów będą surowo karani.

— SAMOBÓJSTWA. W  lesie w  Mochnaczoe W y­
żnej w  pow. nowosądeckim z nieustalonej dotąd 
przyczyny popełnił samobójstwo przez powiesze­
nie Twan Twanowicz Rn rh niski szofer (lat 36)' uro­
dzony w Buchtiewce w gub. ksjowskieg. — W  Bo­
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lesławiu popełniła samobójstwo przez wypicie 
•eeiioji octowej Gondek Air na (lat 26). Powodem 
samoLóisIwa była nieszczęśliwa miłość.

— W CZASIE POŚCIGU ZA  NIEBEZPIECZ­
NYM BANDYTĄ Józefem llerem z Rzepiennika, 
ftóry ostatnio w kwietniu dokonał napadu rabun­
kowego na Jakóba Zaleskiego z Turska, a dnia
3 bm. ne Stanisława KukuLłrego z Gromnika, nat­
knął się na bandytę przodownik policji Józef 
Smólski. Na widok przedstawiciela puldcji bandy­
ta rzucił się do ucieczki. Za uciekającym bandy­
tą oddał przodownik strzał ostrzegawczy, a gdy 
ten nie skutkował, drugim strzałem z karabinu ra­
nił bandytę w nogę. Bandytę odstawiono do szpi­
tala więziennego. Za jego towarzyszami wszczę­
to pość ig.

— PODCZAS LIBACJI. W  poniedziałek o pół­
nocy w restauracji Del Ponti przy ul. Karmelickiej 
17. Tadeusz Barnaś (lat 2(7) monter zam Ruska 2 
i Toczek Franciszek (lat 29) szofer zam. SyroKom- 
li 7 w czasie sprzeczki pobili się wzajemnie. Bar­
naś ugodzony ostrem narzędziem w twarz doznał 
przecięcia tętnicy i aostił przez zawezwane po­
gotowie ratunkowe orzewieziony do srpMała św. 
Łazarza

— FAŁSZYW Y ZEGARMISTRZ. Kńhnreich 
Salomea, zam. Zacisze 10 zgłoś iła do policji, że 
dnia 30 ub. m przybył do jej mieszkania niezna­
ny osobnik, który podał słe za zegarmistrza 
Goldsteina zam. przy ul. Krowoderskiej 22 i pod 
pozorem naprawy zabrał cd niej zegarek złoty 
wartości 120 zł. Poniewczasie okazało się, że pod 
zapodanym adresem żaden zegarmistrz nie mię­
saka.

i  KRONIKI TOWARZYSKIEJ
’̂ Dnla 4 btn., odbyły sJą zaręczyny p. Zyty Krupnr 
fcftwtty i  Wiednia. z p. Harrym Lachsem, znanym 
fKsemyałe^ciem i dyr polsko-szwa jcaisikił ej fabryki 
®ekwtedy „Sochand41' ?. A. w Krakowie. P. Krupu:- 
kOWSH. pe chodząca z pierwszorzędnej rodziny wie- 
MfclHei, jest córką wiaśc-CJeja eduego z najwiię- 
Kszych domów towarowych we Wiedniu, ogólnie 
ssanego fHantropa podobnie }ak rodzina narzeczo­
nego.

KOA" 'V lRATY
Z ORG „TARBUT“ Centnatay Komitet org. 

„Tacbuit" zawiadamia: źe tow. Lazai Mandel, były 
Instraflotor „Tarbuitu“ . objął sekretariat org. „Tar- 
% T  iMt zach. Masłopolskę i Śląsk. Sekretariat ^Tar- 

przy nil. Starowiślne: 68. HI. p. czynny jest 
pddatcańe prócz sobót 1 śwuąr od godz. 10 pfzedp. 
6o godz. 13,------------------------------------------------ ---------

-  „KOBIETA JUTRA W  ŚWIETLE LITERA TU
RY“ Pod tym tytułem wygiosu p. Jesz Leser odczyt 
w  KolicfcLum Wykładów Naukowych. Rynek, A— B. 

we środę, o godz. 7 wfecz 
-  ODCZYT PROF. R. DYBOSKIEGO O ARNOL 

DZIE BFNNET. Staraniem Koła Anglistów U. J. 
prof. Dt Roman Dybosfci dziekan Wydziału Filozof. 
cznegu U J. wygłosi (w językiu polskim) jutro, tj. 
we czwMtek w sald Kopernika (Nr. 62) Coli Nov, 
o godz. * wiec®. odczyt p,t. Arnold Beranett".

— WPISY NA POLKOLONJE WAKACYJNA W  
CICHYM KĄCIKU przyfrunie się we wtankr:, czwart 
ki ‘ prtą.U: od godz, 9 do 10 rano (w s-zpitahi żydo­
wskim). -----  --------

„Bebescwcy między sobą
Drukarnia „frakcji** zdemolowane przez „frakcyjna**bojówką

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5. 5. (S in ) Dziś nad ranem do 
zakładu graficznego firm y „Drukarz* na Lesz 
rue, gdzie drukuje się gazetę „W alka", organ 
BBS., przybył oddział złożony z o osób, z b. mi 
nistrem kultury i sztuki w gabinecie Paderew ­
skiego Medardem Downarowiczeir. na czele, 
i począł dem olować lokal drukarni. Lokal za ­
stał obstawiony z wszystkich stron przez od­
działy bojówki, tak, że usiłowania opuszczenia 
lokalu na nic się nie zdały. Korektora, który

przeciwstawił się napastnikom pobito krwawo 
W demolowaniu lokalu bran udział widoczni! 
fachowcy, gdyż maszyny zostały rozebrane *... 
kaszty rozrzucone W  pał godziny po napadzie 
przybyła policja, śledztwo w toku.

P. Downarow icz należy do grupy Moracsew-y 
skiego, zwalczającego ostatnio frakcję BBS* 

Zdawałoby się, że te spory nie przybiorą nigdy 
tak ostrych form. Dzisiejszy napad dowodzi JA 
ostrzenia sporów w obozie frakcji rewolucyjnej

Ufolał raczę! śnrirrć.niż powrót do Moskwy
Ryga.  5. 5. (R) Na łotewskiej stacji grani­

cznej In jra popełnił dziś rano samobójstwo 
wyższy urzędnik sowieckiej misji handlowej w 
Hamburgu, Michał Mogilewski, wezwany przez 
rząd sowiecki do powrotu do Moskwy. Na sta

cji granicznej Mogilewski i ie mógł się pogodzić 
z myśla> iż musi wracać do Moskwy I pod 
wpływem wielkiego przygnębienia rzucił się 
pod pas o wóz przetokowy, ponosząc śmierć uu 
miejscu

i
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 5 5. 1931. akcje w 'zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 
do zawierania transakcyj. Poszczególne papiery 
w poszukiwania jak Chodorów w płaceniu 110 i 
Chybie 23 jednakowoż bez obrotów. Ruch panował 
ospały. Do transakcyj papierami oficjalnie noto­
waniem! nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna: Płacono b-proc. 
Poż Konwei syjną 47.85 słabiej przy niewielkich 
obrotach.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

mię-uzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Zapotrzn.bow inie pokryte dostateczną podażą. U- 
sposobienie spokjne W  Krakowie dolar gutówko- 
wy 8ś89 i pół do 891 i pół czeki bankowo 8.91— 
8.92 i jedna czw. Warszawa doi 8.89 i jedna czw 
do 8.91 i jedna czw, czeki 8.91—8.92

Giełda zbożowa z da 5 bm. Żyto dworskie stand. 
27—27.50. targowe stand 26—26.50 Owies dworski 
sta,id. 30—31, targowy stand, 28 50—29.50. Jęczmień 
na krupy 27—28, Mawa pszenna okir. Krak grysik 
pszenny 60—61.- grysikowa 57—59. 45 proc! 55—56. 
65 pruc. 49--50. Mąka pszenna z młynów kongre­
sowych grysikowa 54—55 0000“ 49—50. Mąka ży
tnia akr.. Krak. 65 proc. 41—41.50. Mąkfa żytnia okr. 
Pozmaó 66 proc. 55.50—56,50. Tendencja słabsza, 
dowozy małe. -----

GIEŁDA WARSZAWSKA
"Warszawa, 5. 5. PAT. Akcje: Bank Polski 125, 

"Wegiel 28, Lilpop 21.25, 21, Starachowice 10.75

Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 88, 5-proc. koower- 
syjma 48.50. 5-proc kolejowa 46, 6-proc. dolarowa 
71, 10-proc. kolejowa 105.25, Listy zast. 3GŁ 
8-procentowe 94. 7-proceutowe 83.25.

Waluty; Dolar 8.90 i trzy czw., 8.92 i trzy cz-W., 
8.88 i trzy cz.v. Dewizy: Belgja 124.14, 124.45,. 
123.83. Londyn 43,10, 43 51, 43.29. Nowy Jork 8.918, 
8.939, 8.899. Nowy Jork lelegr 8 927, 8 947, 8.907. 
Paryż 34.90. 34.99. 34.81. Praga 26.44, 26.50, 26.38, 
Szwajcarja 171.8, 172.41, 171.55. Wiedeń 125.57, 
125.88, 125.26. Włochy 46.73 i pół, 16 85, 46.62, Ber­
lin 212.50
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„Ojcowie Pauleffy
Kornedja w trzech aktach G. Somogy'ego

G. Sorbony i, Paryżanin z Rucaoeszui. miał po- 
mys, który starczyć mógł ta bhietikę iuib ma skecz, 
lecz stanowczo za krótki rndał oddech, bo wypełnić 
mógł 3-akt ową komedię. M dodatku pomysł nie 
Jest nawę; wcale oryginalny, ale może być dość za 
bawny, jeśli: znajdzie dwie odpowiednie wykonaw­
czynie. Chodzi tu o matkę : córkę 16-Letnią. Matka 
jest nietylko damą. ale też : m e grandę amoureuse 
ł w swe jem życiu n.e jednego miała kochanka. 
Dztwczynka opd.ekuie się piękną swą matką, dba 
o jej fóirję prowadzi ie j. gospodarstwo i troszczy 
się nawet o moralność swej mateczki Młodziutka 
Pauleitta chciałaby sie jednak dowiedzieć, kto jest 
}e; ojcem ale łego jej matk- roztrzepana powiedzieć 
n.o może. Kandydatów na o.jca Pawletty jest czte­
rech. Wybór więc Jest aTcytrudny Pauietta. kieru­
jąc się intuicją, wybiera ministra laika swego oka, 
ponieważ -enże na urodziny me kiup:'ł jej lalki, a na­
wet gdy była krnąbrną, caflcem po ojcowsku poło­
żył ją na kolana ' wlepił w najuczciwszą część cia­
ła porządne „pater no ster" By ojca ożenić z matką, 
obaia Pauietta ministra, a w Taki sposób to uczyniła 
— Stti n t powiem...

Widzimy więc. że pomysł jest dość anemiczny 
n<r’. a rdzo nawet prawdopodobny, dlatego też kome­
dia sbt&a się w sposób wielce niebezpieczny do far

sy. bardzc często z nią się wprost zlewając. Istnie 
je w teatrze wudcczńe naetyfko polityka, manifestu 
jąca suę w sieci intryg 1 kwuneraży, niecyliko geogra­
fia, objawóaijiąca się chociażby w tern. że sztuk' 
autorów warszawskich poza noga katm Warszawy 
padaią z kretesem, ale Istnieje też astronomia tea­
tru. Ta astranodaja dyktuj© ieatnowii na mues:ące le- 
tale repertuar lekki, wychodząc widocznie z założę 
nia. że ftiepło działa szkodliwie na zdclność myślę 
i im putbljcaaiości. Poważne ednak budzą suę wątpi: 
wośoi. czy ta astronomia teatrsu nie jest właściwie 
tylko kłamstwem konwenejfonalnem. Mam bowiem 
wrażenie, że repertuar wartość iowj na w er w m e- 
siącach 1etraich o wiele prędzej ściągnie publiczność 
do teatru, niż farsy.

Gdyby przynajmniej farsę tę należycie obsadzono: 
Nestety p. Żmijewska, artystka o mocnem zpcięcu 
drama tycznem, nie c-uila sie zbyt wygodnie w roi' 
piiętknego firzpiota kobiecego, myślącego tylko o su 
kasiach, kapeluszach i zabawach. Natomiast Paulctta 
znalazła w p. Ludwdżance dtskonałą wykonąwczy 
nflę. Syrnipatyczna artystka :’?ła nam naprawdę ży­
w y 1 pc c ągiający mfodośc> i temperamentem ty­
pek młodej dziewczyny rezumtnej. Role męsl e by 
ły naogół dobrze obsadzone przyczerr znowu w y ­
mienić należy primo loco p Leliwę. Trudno mi ty 
ko pogodzić się z ulędem rok! ministra przez p. 
Krzemieńrkiego. mam bowiem wrażenie, ie utalenro 
w&ny ten artysta mocno swa rolę przeszarżewał

M. K

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 5. 1931. 

Żyto 28, pszenica 33 i jedna czw do 33 i trzy czw., 
jęczmień przemiałowy 27—28, owies pastewny
29— 30, maka żytnia 65 proc. 41 i pół do 42 i pół, 
pszenna 65 proc 50 i pół do 53 i pół, otręby ży­
tnie 21 i pół do 22 i pół, pszenne 21 i pół do 22 
i pól, pszenne grube 23—24, gorczyca 42—47, w y­
ka letnia 45—47, peluszka 47—50, grodh polny
30—31. Wiktor ja 36- -40, łubki niebieski 26—28, 
żółty 34—38, seradeli a 85—92, tatarka 34— -f6, zie­
mniaki jadalne 5.60—7 Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 5. 5. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.98-169.48. Budapeszt 123.75—124.05, Bukareszt 
4 22--4.24, Londyn 34 50 i trzy ósme do 34 60 i trzy 
ósme, Nowy Jork 709.35—711.85, Paryż 27.72 i pół 
do 27.82 i pół, Praga 21.01 i jedna ósma do 21.00 
d jedna ósma, Warszawa 79.44—79.72, Zurych 
136.65 i pół do 137.15 i pół, Amerykańskie 708115- 
712.25, Niemieckie 168.73—169.33, Włoskie 3725- 
37 41, Polskie 79.54—79 94, Szwajcarskie 136.30— 
137.10. Czeskie 20 97 i trzy czw. do 21.09 i trzy 
czw., Węgierskie 123.83—12423.

Papiery wartościowe: Renta koronowa 0.70, Lo­
sy Tureckie 16.50, Lwów  Czerńiowce 32, Galicja 
15

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 5. 5 PAT. Paryż 20.29 i jedna czw., 

Londyn 25.23 i trzy czw, Nowy Jork 519.02 i pół. 
Belgja 72.17 i pół, Włochy 27.17 i pó ł?  Berlin 
123.57 i pół, Wiedeń 73.04, Praga 15.37 i jedna czw. 
Warszawa 58.20. Budapeszt 90.53 i pół, Bukareszt 
3.08 i trzy czw.

• • •

W a r s z a w a  5. 5. S ’rt Odsetek weksli za 
protestowanych w Banku Polskim w stosmnku 
do płatnych, wyniósł w kwietnia' 5-14 wobec 
4.58 w  marcu i lutym.

ZE SPORTU  
P. ROMAN GEHORSAM został zamianowany de 

legatem Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
na okręg krakowski, dla zawodów o odznakę 
PZLA.

KURSY LEKOATLETYCZNE PAN  prowadzi 
ŻKS. Makkab” na boisku w godzinach porannych. 
Zgłoszenia w sekretarjacie św Gertrudy 6 (Mo­
nopol) codziennie od 1 1 —1 i od 7—9.

— 7.'’ 1KGŁ Z DOMU RO >ZK M LSKIEGO. Pta
sziko Józei, zam. w Rynku jrf. 1. 15 zgłosił do pr.- 
licji. że dnia 29 ub m. syn jego Stanisław (lat 
16) uczeń IV  klasy gimnazjalnej wydalił się z do­
mu i dotychczas nie powrócił.
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Zyg m u n t Freud
75-lecie Jego urodzin

Dnia 6 m aja 185fi roku urodził sir w  mias- 
raczku Freibęrg na Morawach jako syn l>ied- 
tych rodziców żydowskich młody chłopiec, kló 
ty Siał się Kopernikiem psychologii. odki ywr- 

nowej nieznanej dotychczas ziemi duszy lu 
Jjfkity. Zygm unt Freud sludjował we \\ ie - 
“ ^iu, a w  roku 1885 został docentem palolo- 
Ri1 na uniwersytecie wiedeńskim. W yjeżdża  

dwa lala do Paryża, gdzie studjuje u Cliar- 
r°ta choroby nerwowe, a następnie w Nancy 
J Bernheinia zaznajam ia się z lecznicza mocą
forpnozy. Do roku 1897 ogłusza liczne prace, 
£tóre (a zwłaszcza praca o a la z ji) wzbogacają w ie 
;^ę kliniczną i uzasadniają jego sławę jako 
{pierwszorzędnego kl in ika.

W  całej jego twórczości isln ieje jakaś w e­
wnętrzna konieczność, podyktowana olbrzy­
m e m  poczuciem własnej warlości. Już u Char 
fota, a następnie u Bernheima, przekonał sic, 
*e niektóre choroby nerw owe nie mają swego 
Odpowiednika w konstytucji fizycznej człow ie 
*a. B yła  to wówczas m yśl bardzo śmiała, a 
jhawet ryzykowna, ściągała bow iem  na śm iał­
ka opinję n ietylko nowatora, ile ignoranta na­
ukowego. Znajom ość z drem Józefem Breue- 
l^na, praktykującym  lekarzem we W iedniu, 
'który stosował hypnozę w  leczeniu chorób n«r 
^ ow ych , stała się punktem zwrotnym  w ka­
sjerze Freuda. Breuer interesował się jednak 
(tylko praktyczną stroną problemu, podczas 
gdy w  umyśle Freuda zarysowały się już zrę­
by późniejszej psychoanalizy. Razem z Breti- 
Crem w yda je swe sludja o histerji, które ścią­
gnęły na niego grom y oficjalnej nauki. Freud 
nie m iał szczęścia do przyjaciół, a pierwszym  
przyjacielem , który się od niego odwrócił, b\d 
Właśnie Breuer, zniechęcony zbyt mocnem pod 
kreślaniem seksualności jako głównego pod­
glebia duszy ludzkiej. Później m iało się to po­
w tórzyć z A lfredem  Adlerem, J. J. Jungiem i 
drem Stecklem, z których każdy zagarnął dla 
siebie pewną odnogę wykarczowanej przez 
Freuda w iedzy i uczynił odskocznię z niej dla 
swojej szkoły.

Rozpoznanie istoty neurozy stało się dla 
niego ow ym  przysłow iow ym  kłębkiem A rja - 
dny, pozwalającym  mu się zapuścić w  mrocz 
ne krużganki duszy. PomMn ale systematycz­
nie tworzy imponujący nam swą zawartością 
gmach psychoanalizy, wciągając w orbitę swo 
icli zainteresowań i dziedzinę snów —  p ie rw ­
sza jego książka „Traum deulung" wychodzi w  
roku 1900 —  i drobne wyda rżenia życia co­
dziennego, jak drobne przeoczenia w  m ow ie i 
piśmie człowieka („Psychopatologie des Alltags 
lebens1 z roku 1904). Dusza ludzka w ydaje te­
mu śmiałemu argonaucie jedli? tajemnicę za 
drugą. Zaczynam y rozumieć, że dusza człow ie 
ka nie jest przejrzystą taflą, lecz pod wąski cm 
pasemkiem świadomości kłębi się morze in­
stynktów, które nie dochodzą do głosu w  na­
szej świadomości. Instynkty te jednak, ze­
pchnięte do podziem ia duszy, ży ją  dalej, zm ie 
n iając tylko swe oblicze i stają się źródłem 
rozmaitych chorób. Chorób nietylko in dyw i­
dualnych, lecz i społecznych/albow iem  Freud 
tworzy n ietylko pomost do zrozumienia psy­
chiki indyw idualnej, lecz wnika w genezę po­
wstawania i narastania naszej kultury. W  r. 
1920 ogłasza Freud „Jeuse.its des Lustprinzip“ 
a w następnym roku „Massenpsyehologic and 
Ich— Analyse“ , w r. 1923 „Das Ich und das 
Es", w  r. 1928 wychodzi słynna jego książka 
„D ie Zukunlt einer Ilh ision“ , w dwa zaś lata 
później „Das Unbchagen in der modernen Kul 
tur“ . N iektóre z jego term inów stają się w ła ­
snością ogółu, a psychoanaliza przykuwa do 
siebie uwagę laika spragnionego w iedzy o czło 
wieku, której dać mu nie mogła typowa, ope­
rująca wąskim  zasięgiem ciasnego doświadczę 
nia, nauka.

Ocenę naukową jego prac pozostawiam fa ­
chowcom. Mnie jako laika interesuje głównie 
Freud jako badacz kultury ludzkiej. Jeden z 
jego uczniów, psycholog angielski Jones na­
zw ał kulturę nieustannym procesem „udomowię 
. nia instynktów1'. Kultura jest gwałtem, zada

nym instynktom człowieka, które się mszczą, 
wytwarzając w człowieku współczesnym domi 
uujące uczucie nieukoju. Przez połacie stule­
ci walczą ze sobą Eros i Tana tos— demon Iwo 
.rżenia i demon zniszczenia. By okiełznać in­
stynkty, trzymać je na uwięzi, popada ludz­
kość w chorobę, klórą nazwać można in flacją 
wartości. Tak jak „ ja “ w  człowieku jest ty l­
ko pewnego rodzaju fikcją, by ujarzm ić chaos 
w nas —  chaos, który nazywamy „das Es“ —  
tak samo istnieje „ponad ja "  społeczne, które 
jest może jeszcze hardziej okrutne od „ ja “ in ­
dywidualnego. By utrzymać m inimum, żąda 
się od człowieka maksimum. Takiem  maksi­
mum jest np. postulat miłości bliźniego, który 
w praktyce jest n iem ożliwy do urzeczywistnię 
nia. Nawet to m inimum bardzo trudno przy­
chodzi człow iekowi w yw alczyć na sobie, a lii- 
storja ludzkości jest trybunałem stw ierdzają­
cymi ponurą prawdę, że dotychczas zwyciężał 
Tanatos, trium fował demon zniszczenia. Gzy 
kiedyś dojdzie do głosu Eros — na tc dręczące 
pytanie sędziwy uczony nie daje nam odpo­
wiedzi, jest bow iem  zbyt uczciwym , by czło­
w iekow i tęskniącemu za nowem jutrem  dać 
zamiast praw dy nową iluzję.

Jak z lego krótkiego, nic roszczącego sobie na 
wet pretensji do dokładności szkicu, wynika, u 
źródeł twórczości Freuda leży odwieczna tę­
sknota żydowska za dobrem, za realizacją spra 
w iedliwości. Freud m iał w  lalach swych dzie 
cięcych jedno przeżycie, które zaciążyło n ie­
jako na całej jego twórczości. Spacerując z o j ­
cem, musiał ustąpić z chodnika grupie w y ­
rostków, która ich obrzuciła stekiem antyse­
mickich wykrzykników. Później, gdy stworzył 
już swoją koncepcję, cierpiał jako żyd, Uó- 
maczono sobie bow iem  psychoanalizę jako pro 
dukt ducha żydowskiego, „dezorganizującego 
rzeczywistość aryjską". F ritz  W ittels w  swej 
książce o Freudzie mnóstwo przytacza p rzy­
kładów, ilustrujących nam właśnie stosunek 
Freuda do żydostwa. M y w iem y, że Freud wę­
złów  ze żydostwem nigdy nie zerwał, że nale­
ży obecnie do komitetu honorowego Żydow ­
skiego Instytutu Naukowego i jest członkiem 
Kuratorjum  Uniwersytetu Hebrajskiego, W ie ­
my, że Freud ze szczerą sympatją odnosi się 
do sjonizmu, bo Freud jako psycholog zrozu­
miał, ile zdrow ia wniósł właśnie sjonizm w  
duszę żydowską. W  dzień w ięc jego 75-lecia, 
kiedy św iat cały składać mu będzie życzenia, 
nie zabraknie w  chórze gratulantów i nas ż y ­
dów, którzy mu tyle zawdzięczam y, i jako lu ­
dzie i jako Żydzi...

M. Kanfer

Honoraria lekarzy w staro­
żytności a dzisiaj

Starożytność nt.e zn2 la ani Kas Chorych, ani 'ecz- 
nk, ani pogotowia ratunkowego. Wiedza i sztuka me 
dyczua były przywilejem u.ewrehi, a proletariat le­
karski, jak: istnieje za naszych czasów, byt rzeczą 
zupełnie nieznana Grekom np. i Rzymianom. Leczyć 
S i e  w społeczeństwach starożytnych mogli tylko lu­
dzie boigaui._Hoiiorar.jia' lekarzy sięgały bowiem suin, 
które wywołują dzisiaj zdumienie.

Jednym z najbardziej znanych i wziętych lekarzy 
w Rzymie był Galenws. Za leczenie żony konsula 
Boetbiusa otrzymał on 400 złotych monet, suimę 
0'ltbrzyimą na owe czasy. Pretor Cornutus zaplia-cił 
swemu lekarzowi za wyleczenie go z egzemy sumę
200.000 r es tercji (co s>:ę równa dz.is.iaj 1 miiljonowa 
złotych). Gdy cesarz Klaudiusz chcąc przywiązać- 
do swego dworu jako lekarza przybocznego Oinin- 
tusa Steróniuisu, ofiarował mu 200.000 ses-tercji, jake 
pensję roczną, ten odrzucił i oburzeniem „żebracze" 
■wynagrodzone, gdyż — jak twierdził — praktyka 
prywatna dawała mu sunnę trzykrotnie większą.

Wielką sławą cieszył się w Rzymie zakład hyd.ro 
patyczny lekarza Cliaminsa. Za dłuższą kurację żą 
dał on wynagrodzenia, które wynosiło na nasze pie 
Tiiiądzo 'okcio 400.000 złotych.

Obok lekarzy, posiadających wiedzę medyczną 
w zakresie owych czasów, pełno było — jak J dzł 
s i aj — szarlatanów, magów zaklinaczy itp„ którzy 
zarabiał, rac gorzej od lekarzy. a niekiedy nawet 
prześcigać ich w wy śruby wanto honorariów. Pe­
wien astrolog,, Klt.ni.asz. pozostawił mp. w  spadku 
swej rodzinie majątek, sięgający kilkunastu milio­
nów złotych. —

Honoraria lekarzy w społeczeństwach współcze­
snych wyglądają znikomo wprost obok książęcych 
wynagrodzeń Gałenusów. Stertiuimsów. Sięgające klil 
ku tysięcy honoraria są już dzisiaj bardzo wysokie, 
a wyższe sumy pobierały tylko sławy, wzywane 
do głów koronowanych, lub magnatów. Profesor 
Leyden np. wezwany do cara Aleksandra III. otrzy­
mał 100.000 rubli, chirurg amerykański, prof. Carr, 
.pobrał za opera gę n "'..króla kole owego" Gouild'a
50.000 dolarów. Ale to są rzadko wyjątki.

W  każdym razie honoraria lekarzy, a nawet i 
znachorów w starożytności były tak wielkie, iż ho­
noraria pensie lekarzy wspłóćzesnych wydają się 
wobec tamtych śmiesznie małe Ale leż i zasięg po 
mocy lekarskiej obejmuje dzisiaj rzesze milionowe, 
gdy wówczas mimów?ł tylko nie! czna warstwę u- 
prz y w iii eiowahych.

Bankructw wiedeńskiej nperefki
W  i c d e ń 5. 5. P A T . Znany wiedeński tca*r 

operetkowy irn. Jana Straussa zgłosił n iew y­
płacalność. Pasyw a wynoszą 970.000 szylingów 
Dyrekcja tealru oświadczyła gotowość spłace­
nia w  ciągu roku 35 proc. prelensyj. Na dzisie] 
szej rozprawie ugodowej w ierzyciele przyjęli 
tę propozycję.

Delegacja polska na kongresie m iędzy­
narodowej Izb y handlowej

N o w y  Y o r k  5. 5. P A T . Na kongresie mię 
dzynarodowej izby handlowej, otwartym w, 
dniu wczorajszym  w  obecności prezydenta 
overa, Polskę reprezentują pp.: Trepka, czio* 
nek rady izby, Fal ter, W arlałski, Wańkowicz* 
W oytk iew icz, Marchlewski i Żółtowski. P* 
Falter będzie przewodniczył na czwartkowej 
posiedzeniu izby. ' 1

Ekscesarzowa Z y ta  we UNoszisch
W i e d e ń  5. 5. P A T . Korespondent parys^ ! 

„N . Fr. Presse" dowiaduje się, że była cesarz# 
wa Zyta  spędzi część tegorocznego lata W# 
Włoszech. Prawdopodobne jest, że król włosku 
złoży b. cesarzowej w izytę.

Zaręczyn y ks. lleany z  b. arcyksbs . ■ «  
Habsburgiem

W i e d e ń  5. 5. P A T . W  sprawie zaręczyli 
księżniczki rumuńskiej lleany z b. arcykźSę- 
ciem Antonim  Habsburgiem donoszą dzienniki 
wiedeńskie: Arcyksiążę Antoni, syn arcyksię-i 
eia Leopolda Salwatora jest z  zawodu inżyiue 
rem i zajm uje się lotnictwem. W  Barcelonie 
był on instruktorem lotniczym  i wyszkolił 25 
m łodych lotników. Ks. Ileana poznała go w 
czasie swej podróży po H iszpanji. Arcyks. An­
toni w ziął zeszłego roku udział w  europejskim 
locie okrężnym i przy tej sposobności otrzy­
mał nagrodę miasta W iedn ia, jako pierwszy lot 
nik austrjacki, który w ylądow ał w czasie za­
w odów  na lotnisku w  Asprn pod W iedniem .

Strajk w Kiunione Adrlafica
W a r s z a w a  5. 5. W  tow. asekuracyjne® 

„Runione A dria lica  di Sicurta" mającem swe 
biura przy ul. Moniuszki, wybuchł dziś demon 
stracyjny strajk wszystkich pracowników i 

kierowników  wydziałów . Powodem strajku 
jest redukcja 6 pracowników, którym wraz z 
trzym iesięcznym wym ów ien iem  dyrekcja pole 
ciła wypłacić trzymiesięczną odprawę.

— BRONISŁAW HUBERMAN, ntajwięikistzy po­
tentat gry skrzypcowej, którego każdorazowy wy­
stęp jest rewelacją jego fe nc xn enaln eg o talentu, ds 
się słyszeć jedyny raz w olbrzymiej koncertowej
sal kinoteatru ...Swłt“ (Dora Katolicki), przy uL 
Straszewskiego 18) w  poniedziałek, dnia 11 bm. 
Przy fortepianie Sigfr.ied Schultze Bilety do naby­
cia (bez nadwyżki.) w składzie fortepianów,. WŁ 
Boloński Rynek gł. 24.

— LUCJAN BARENBLAT nadzwyczaj utalento­
wany miody skrzypek, laureat konserwaforjuitn w 
Brukseli wystąpi jutro, we czwartek, dnia 7 b*n. 
w sali Boloński ego, wykonując interesujący 
gram.



dtr. n

Szkoła kaligraf]! Leona Felnberga
w Krakowie, ni. Starowiślna 28.
poprawia każde, najbardziej zaniedbane pismo w kró 
tkim czasie na piękne i biegle, gwarantując za sku­
teczny wynik. — Dla uczniów i pp. słuchaczy wszel 
kkh dykasteiyj udpowiedule zniżki. Jedyna spos«:r 
bncść poprawienia sobie charakteru pisma przy ma­
łych kosztach. Zgłoszenia i nauka codziennie w no­
wym loKaui szkolnym przy ulicy Starowiślnej 1. 28, 
v*t? godz. 11— ? ' od 4—8. 1079x

K flK K il  UnfCKtf&fiEIEl
KONDYCJI w miejsc:! 

iiiL ile w y ja z d  p o s z u k u j  

#’ *uti e:: i. w lad a j ą cy ie i 
f -sn ^asK im  i hebrajskim 
Oleny sub ..Paryż" kjs- 
!•-. wać do Adm. „Now 
f ' ■' • •: 1; k u ‘ ,_________  704g

ST O W Żyd. Słuch. U. J 
. Ogn.,sko“ tBnu.ro Pośre­
dnictwa Pracy) nalecą 
bezpłatnie kwaUf kowa­
nych korepetytorów du 
wszystKi.ch przedmiotów 
w zakresie szkół p iwsze 
chnych . średniech. gu­
wernerów oraz nauczy­
cieli języków. Zgłosze­
nia przyjmuje sdę w Źy- 
dow!o«akn Dotnu Akade- 
midkiim (Przemyska 3 — 
Telef. i07-ó4) w  godz. od 
7—9 wiecz. ‘t amże przy- 
muje się zgłoszenia aka­
demików poszukując ycn 
trracy__________ 1048x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
ca yc kursv laohowe, ko 
KSpocdenc. hn. ptrofosO' 
nt Sefeukwacz'*. Warsz? 
w i  Źófawża 42. Kursy 
wyuczają Kstownie: ba- 
uwucui, rachunkowości 
flBH»ec3dei 3ooa espou 
cii handlowej. stenogra • 
ffi, nauki n .radiu, prawa 
kaligirafjS. pisania na ma 
szynach. to warozraaw
stwu, angielski e®o fran­
cuskiego, nderroeck ego. 
pisowni gramatyki pol- 

oraz ekonotnff. Po 
skadazenhi egzamin. — 
Żądajcie nrospektów!

NAPRAWA oywaaiów 
kilimów. .JDywan" Tka 
nia Dywanów Kaiiimów 
Kraków—Podgórze. u!
Kingii 9, Teiefon 116-09

ffiOru

KRAWATY stare, znisz­
czone. przerabiam i cdna 
wdam. Przyjimńo firma 
Pelc, KraKów. S iw ia  9. 
Na prowincję pocztą.

740x

PANZEROWA. Kraków 
ua. Agnieszki 1 otworzy 
la filję farhiamc 1 pralni 
Bi&emiberga (Fluss).

662g

,.E G Aa

najlepsza b i e l i z n a

HAFTUJĘ, monogramy 
wyprawy ślubne, fif&hk 
kapy. Morał uję jĵ duistzkii: 
Stockowa. ul. Dietlów - 
ska 50. II. piętro. 574g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę K*aey Cho 

rych na raaizwisiko Juda, 
Hersch Stein.

TROCHĘ HUMORU

MA RACJĘ

— Dziecko, ooś ty zrobiła! Wpadłaś do wody 
w nowej sukience?!

—  Tak, ale to się stało tak nagłe, że nie zdą­
żyłam zdjąć sukienki.

NOW Y DZIENNIK* czwartek 7 maja 1981

fBAAAAA
Nr. H H

Specjalny Magazyn Obuwia Męskiego

W. W eyncrowski i Syn — Ea b tyK a  Obuwia
B y d g o s z c z 10&yp

m ? t T n t Y T Y T n i Y i a l

JADALNIA i różne rze­
czy okazyjnie do sprze­
dania: Groble 16, m, 8.

KILIMY artystyczne. — 
Dywtany orientalne: Gru 
netowa Kraków, Taiło- 
wska 6. Poczną Zwierzy­
nieckiej. 12Gfix

BPYCZKE nową, jasio­
nową. jedno siedzi nową. 
na resorach, okazyjnie 
sprzedam: Walter, Czar 
no wiejska 22.___________

SMITH maszyna do pi­
sania. prawie nowa. oka

POKOJ z telefonem i o- 
sobneni wejściem, na bdu 
ro, do wynajęcia. Zgło­
szenia pod „Sebastiana" 
dc Adm. „N. Dziennika"

POKÓJ umiebłow a.ny — 
irontowy, zosobnem wei 
ścierni. dilia dwóch panów 
aJbo młodego małżeń­
stwa do wynajęcia od 15 
maja b. r. Wiadomość: 

III. pię 
710g

u!. Brzozowa 12, 
tro. m. 13.

DLA PANIENKI (Żyd.)
mieszkanie u samotne

zyjm e do sprzedania, — j wdowy: Taubman, Bo-
Gross Wojnica 9. 1029x 1 oheóska 8. m. 19. *22%

POKÓJ do wynajęcia 
słoneczny. — z osobnerr, 
wejściem: Danelowa. ui 
Długa 33 III. p:ętro.

WSZELKA robotę dam 
sko—konfekcyjną i bieli- 
żnianą do sklepu przyj­
mą do domu dwie oso­
by. Wiadomość w Adm. 
,,N. Dziennika" pod -Pra 
ca" 951x

KELNER—bufetowrec
władający kilkoma języ- 
kair/. poszukuje posady 
na sezon letni. Zgłosze­
nia do Adm „N. Dzien­
nika" pod „Zdolny".

U fO L Ir t  F O S A D Y  I

POSZUKUJEMY panny 
do pomocy biurowej, pi­
szącej biegle na maszy - 
n e. po poasku i niemiec­
ku. Zgłoszeniai pod „Del-1 
ta" do Adm. „N. Daleuni 
ka“ . 1 1 12 x

W INSTYTUCIE Wycbo
wawczj m G. Spierera 
jest do objęcia -posad 
ćntendentki (gospodyi. ) 
Pisemne oferty nsueży 
składać osobiście w  Dy 
rekcli Instytutu przy uil 
Krzem'‘finki 35, od godz 
5—6 popoL. a od 8— 9 
Wieczór przy nL Gortru 
dy 13 a, II. pięuro 10l6x

TRENUMERATA: w Krakowiir i ni prow tniesięczn. Zł. 6‘00 kwartai. Zł. 18*00 
w Krr-kowie z odnoszeń, do domu „  „  6*20 »  •, 18‘60
Na pro^ncji z mzesyłką pocztową m „  6*60 .  H 19‘80
Zagranica ? przesyłka pocztowa .   ̂ 1C‘60 »  „  30‘00

.NOWY DZIENNIK" wycbtdz: codziennie także w poniedziałki i dar pośw ąt

OGŁOSZFNIA: Podstawą obhczeń jest 1 miłiroetr w jednym łamie. —  Strona w
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 mulim. — Strona za tekstem 6 la5* 
mów po 37 TTjJim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Leżymy za 10 sfftw. 

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Teksi 1*—. Nadesłane 075. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  GratuSa- 
:je 12*50 — Za zastrzeżenie miesca dolicza się 25%.
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